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Dziś Dzień Dziecka 

Pf erwsza wizyta 11re1ydenla USA w naszym kraf a ~"'"'~''""'''"""'"'"l I Czerwiec ~ 
~ ~ 

R. Nixon przybył do Warszawy ld1a1::z~:::zówl 
~ Srednia temperatura czerw- ~ 

Rozmowa Z Edwardem Gierkiem ~~!dZ!d~~at~~'r?s~ejb~g~~y,ni~:~ 
~co mmej. Normy dla czerw-~ 

• • ~ ca dla Polski centralnej wy- ~ 
Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa - Henry~a Jabłonsk1eg? or~z ~ noszą: temperatura _ 16,9 stop- ~ 

prezesa Rady Ministrów - Piotra. Jaroszewicza przybył 31 maJa br. do Polski z w1- ~ nla, a norma opadow 61 mm. i 
• · d h A k' Pńłnocnej Richard ~ Poczatek miesiąca przew1- ~ zytą oficjalną prezydent Stai:iow ZJe ~o~zonyc . mery 1 - ~ du·e sif: dość chłodny - tern- ~ 

Nixon z małżonką. Jest to-- pierwsza of!CJa.lna WJZyta prezydenta USA W naszym ~ pe:Catura w dzień powinna ~ 
kraju. • • . • ~wynosić od 16-18 stopni, no- ~ 

Warszawa powitała prezydenta Richiuda Nixona jako przywodcę. Jego . wielkiego~ cą zas m.oże się wahać od~ 
kraju z honorami należnymi głowie państwa z właściwą narodowi p<>lsk1emu god· ~ 8-12 stop.n~. z_achmurzenle du~ ~ 

· · · · · · · ' 2 że z mozltwosc1ą rozpogodzen ~ 
nosc1ą 1 gosc10nosc1ą. . ~i przelotnych opadów: ~ 

tonkę - Patrice Nixon Wtttają ~ Pozostała częśc miesiąca mo- ~ 
. . „„ „ . . na stopnia.eh trapu kwliatami ~u mieć kilkud~iowe okresy 0 

dzieci ~chłodniejsze, ktore naipraw- ~ 
Do 'stopni podohodzą Henryk ~ dopodobniej wystąpią na po- ~ 

Jablońs.Jti i PIA>tr. Ja.ro~zewii.c-z: ~ czątku drug.iej dekady 1 pod ~ 
wraz z mal'to<nkami. P1er~sze ~ koniec mles1ąca. 0 
po·wit~nda, pierwsza wyJD.Uldla ~ w okresach cieplych tempe- ~ 
zdań. . ~ ratury w dzień od 25-28 s.top- ~ 
Przewodniczący Ra:<IY P~ństwa 0 ni, a nawet jes_zcze wyzsze. 0 

przed.stawia. członkow luer-0-w- ~ zachmurzenie mew1elk1e lub 0 
nietwa najwyższych władz pań- ~ umiarkowane, możliwość burz ~ 
stwowyoh: marszałka SeJi:nu - ~i przelotnych opadów. ~ 
Stanisława Gucwę, min.lstra ~ ~ 
spraw zagranicznych - Stefana. ~ W okresach ci;ilodnlejszych 0 
01szows1':ieg„ a także a.mbasa- ~ temperatura w dzień od 18-23 ~ 
dora PRL w stanach Zjedn.oczo- ~ stopni, a w nocy od 12 sto~- ~ 
nych - prof. Witolda Tripnp- 0 ni do 15. Zachmurz~nle duze ~ 
czyiiskiego. ~ z rozpogodzeniami l niew1el- ~ 

Rol.lega.Jl\ się hym11y Stanów ~kie opady. ~ 
Zjednoczonych i Pol"ki. W to· ~ Dni z temperaturą maksy· ~ 
warzy!Ot.wie Henryka Jabloń.skle- ~ mainą powyżej 25 stopni - 0 
g<> prrzydent Ni.x<>n odbiera ra- ~ winno być 15. Dni chłodniej- ~ 
port dowódcy kompa.uii honoro- ~ szych z temperaturą poniżej ~ 
wej Woj.ska Polskiego. Obaj Z 10 stopni ciepła - 5. Dni desz· 0 
mężowie .stanu dokonują na- ~ czowych, lub po<:hmurnycb - ~ 
atępuh· pr7.egll\du kompanii ho- ~ 11. ~ 
norowej. Richard Nixon zA1rLY• ~ ~ 
muje się na chwHę, .oddając lS.UWC A«iS..U'1ti.."'™1K"-.,-

ŻYCZĘ CI WIELE RADOSCI. .• 

CAF - Uchymlak 

7 i a czerwca 

posiedzenie Sejmu 
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 4 posiedzenie Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na dni 7 i 8 czerwca 1972 r. 
Posiedzenie w dniu 7 czerwca br. rozpocznie się o godz. 10 • 
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje: 
1) Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu I Fi· 

nans6w o projekcie uchwały Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej o pięcioletnim planie społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kra.ju w lat.ach 1971-1975; 

2) Spra·wozdanie Komisji Drobnej Wytwórczości, Spółdziel~ 
czości Pracy i Rzemiosła o rządowych projektach ustaw: 

- o wykonywaniu i organizacji rzemiosła, 
- o ubezpieez·eniu społecznym rzemieślników; 
8) Sprawozdanie Komisji Obrony Narodowej oraz Komisji 

Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości o rządowym 
projekcie ustewy o ustroju sądów wojskowych; 

4) Interpelacje poselskie, 

Gospodarska 
I sekreta.rz KC PZPR Edward Gie1·ek ~potkał się z prezydentem 

USA, Richardem Nixonan. 
C7.eść sztandal'Ow; W_!'.~ po e?#m•--------------~ 
wlta się z tołn:lerza:nu. pozdra-

narada 
,nad przvszlOsci11 Łodzi 

wiając reb w Jeeyku polskim. 

Prezydento•\'o·i towar7..YS!Z1\ m. 
ln.: aekreta.rz &tanu William P. 
R<>gers z małż-0nką, doradca pre­
'Zydenta d/s bezpiem:eństwa kra­
joweg<> dr Hem-y A. Kissinger, 
Podsekceta.rz stamu d/s europej­
.sklch Ma.rtilll J. Hillenbrand, 
szef protok<>lu Departamentu 
Stam,n, amb. Emil Mosba.cher, 
Bon8!1d L. Ziegler - sekreta.r<i: 

CAF - Lang.da. - t.ele.toot11 

l>NIS<JIWY prezydenta, doradca 
wojskowy gen. bryg. Brent Sew­
croft, specjalni radcy i ie~ u­
stępcy, lekM"Ze, tłumaeze tt}>. 
Międ.zyna,r<>dowy poct lotniczy 

Okęcie. G-Odzl.na 16,SO. Specjalny 
11amol1>t prezydenta USA Boeing 
707 podchodzi oo lądowania. 
Wyi.iada,Jącego z samolo.tu 

preeydema Nixona i jego mal· 

Pl'ezydei!K Stanów ZJednoezo· 
nych wita się następnie :a ezton­
kamt. wła1lz pa~owydl, so­
s podana.mi &toliey i szefami 
przed.sta<wlcielstw dyplom.atye.z­
nych.. Po1ldra.wia mieszkaflct\w 
Wa<rstUl!WY. których li<:zna grupa 
zgroma.dziła się na lotnisku. 

Po przemówieniach powital­
nych Henryka Jabłoli•kieg<> 1 
Ritcharda Nixona, które zakofl­
CZ}"ł on po polsku llłowamt 
„niech tyje Polska" - defila-
da konipaniJ honorowej. (prze­
mówienia podajemy oddzielnie.) 

• Problem ciepła w mieszkaniach 
• Konieczność hadowy wspólnych 

ośrodków wczasowych 

S. Olszowski i W. Rogers podpisali 
konwenci11 konsularną 
między rzqdami PRL i USA 

Sa.mocb.Ody podjeżdmJą na 
płytę lotniska. W pi~m 
w.ozie za.tmuJą mi&,jsc& - R. 
Nix<>n 1 P. JaMSzewlcz W na. 
stępnym 'IDAliQnkii obu· polity­
ków. 
Po~ hottorOWĄ Mkor­

tą mo.tocy,klową kolumna samo­
chodów rusza w kierunku cen­
irlum mf.asta. 

• lntevracf a, specJalizacf a 
koncenlracla 

NIEDOCENIANE DO NIEDAWNA SPOLECZNIE I GOSPO­
DARCZO NASZE MIASTO, DYSPONUJE JAK WIADOMO 
PROGRAMEM ROZWOJU I MODERNIZACJI LODZI l SUMĄ 
35 7 MLD ZL NA NAKLADY INWESTYCYJNE WARUNKU· 
J,\CĄ JEGO REALIZACJĘ. WCZORAJ ODBYLO SIĘ KO• 
LEJNE POSIEDZENIE ZESPOLU KOORDYNUJĄCEGO RE· 
ALIZACJĘ PROGRAMU. JEDEN Z PODSTAWOWYCH WNIO· 
SKOW NARZUCAJĄCYCH SIĘ W CZASIE WCZORAJSZEJ 
NARADY - TO KONIECZNOSC FORSOWANIA KAZDEGO 
ETAPU PROCESU INWESTYCYJNEGO. Wczoraj wleOZOTemi minister 

spra.w za.granicznych S. Ol· 
sz<>wski i sekretarz stanu W. 
Rogers złożyli podpisy pod 
tekstem konwencji konsularnej 
międz;y rzą,dami PRL i USA. 

Konwencja. konsularna między 
rządem PRL a rządem USA 
preygotowa.na została w trakcie 
negocja.cji, które od pewnego 
cu.su toczyły się na przemi.ln 
w Warszawie i w Waszyngto­
nie. Postanowieni.a jej stwarza­
ją ramy dla korzystnej dla 
obu stron działalności urzędów 
konsularnych, ustalają zasady 
tworzenia konsulatów i powoty­
wania. urzędników konsular­
nych. Konwencja określa takte 
zakres przyslugują.cych urzed­
nikom konsularnym praw, przy­
wilejów i immunitet6w. 

rea.ll7JM:jl mpadków w interesie 
obywateli państwa wysyłające­
go. SzerOko potraktowany jest 
d2liał opieki nad żeglugą mor­
Skll i pmvietrzną, 

Na Placu Zamkowym kawal­
kad& aam<>ochodów zailrzymala 
się. Prezydent Nixon wrari: z 
mwlżonką i premier Ja.ros-zewicz 

(Dalszy ciąg na str. 2) I 
WSROD WIELU SPRAW, KTORE TRAFIŁY DO PORZĄD· 

KO DZIENNEGO, WYPUNKTUJEMY KILKA NASZYM ZDA• 
NIEM NAJWAŻNIEJSZYCH. 
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26 osób zabilvch, kilkadziesiql rannych 

Zwolennicy ekstremistów palestyńskich 
zmasakrowali pasażerów samolotu „Air France" 

na lotnisku izraelskim 
-

SPRAWA CIEPLA. Jak wyni· 
ka z przeprowadzonej analizy 
naszego bilansu cieplnego, zwe­
ryfikowanego w konfrontacji 
z planowanym! przyrostami mo· 
cy cieplnych - łódzkie elektro­
ciepłownie są l:Jowiem w cią­
głej rozbudowie - w 1972 roku 
grozi nam defi.cyt 275 giga.ka,!o­
r!i na godzinę (stanowi to 30 
proc. ogólnego zapotrzebowania 
na ciepło), w 1973 r. - 286 gi­
gakalorii na godz., w 1974 - 185, 
a w 1975 r. - 378 gigakalorii 
na godz. (27.8 proc. zap.otrzebo­
wanla). Deficyt ten wystąpi w 
cieplej wodzie, a nie w parze 
technologicznej. Liczby te wy• 
kazują konieczność natych· 
miastowego podjęcia kroków ce• 

iem przyśpieszenia Inwestycji, 
które deficyt zlikwidują. Istnie­
ją potencjalne motliwoścl roz­
budowy EC-m Jak i przyśpie­
szenie rozpoczęcia budowy EC" 
IV. Zdaniem sekretarza KL K . 
Lukaszewskiego Jedynym wyj­
ściem jest równoczesna realiza­
cja obu tych inwestycji. Bo w 
przypadku mocy cieplnej 
Lódź może liczyć tylko na sie­
bie. A nie można dopuścić do · 
takiej sytuacji, aby nasze mie· 
szkania były nie dogrzane. 

Bardzo dużo czasu poświęco­
no inwestycjom socjalno • kul­
turalnym zakladów pracy. Z ob­
szernego omówienia przebiegu 
realizacji i przygotowania tych­
że inwestycji, opracowanego 
przez WKZZ wynika, te spra­
wa nie wygląda najlepiej. Rok 
1972 - 1Stwlerdzila przew. ZG 
zw. Zaw. Włókniarzy - B. Na­
torska - jest rokiem przegrą­
nym dla budowy np. ośrodka 
wczasowego dla ;,Obro1\ców Po­
koju", stołówki w Dziwnówku 
dla „Hanki Sawickiej" i 3 o­
biektów socjalnych dla ;,Teo!l­
lowa". Inwestycje te są nie­
przygotowane 1 jako takie do 
planu nie wejdJ\. Pozytywnie 
oceniono program socjalny MPL. 
Natomiast gorzej Jego realiza­
cję. Na posiedzeniu podkreślono 
konieczność budowy wspólnych 
dla kilku przedsiębiorstw ośrod­
ków wczasowych, do czego w 
praktyce rzadko dochodzi. Nie 
ma resortu pczemys!owego re­
prezentowanego w Lodzi, które­
go zakłady miałyby dobre zaple­
cze socjalno-kulturalne. Również 
u budowlanych - a więc tych, 
którzy mają te inwestycje re­
alizować - sytuacja w tym %a; 

(Dalszy ciąg na str. 2> 

Zakres przywilejów I Immu­
nitetów, które obejmują m. in. 
nietykainość pom>eszczeń kon­
sula.rnych, swobodę porozumie­
wania się, immunitet od jury~­
dyk~ sądowej, zwolnienia po­
datkow<> i OO!ne, odpowiada 
zasad1>m powszechnie przyjętym 
we współczesnym prawie m1ę­
dzyn.a.rodowym. 

Za podstawowe zadanie urzę. 
dnlków konsularnych uznaje 
się wspólddała.nie w rozwUa­
nlu stosunków handlowych, go­
spodarczych, kuituralnych .1 na­
ukowych między obu panstwa­
mi. Rozl.k.zne są funkcje kon­
sulów w zatltresie opiElki nad 
Interesami państwa wysylaJ11ce­
go i jego obywateli. 

-= -= :; 

WE WTO.REK WIECZOREM, NA IZRAELSKIM LO'l'NJ-
SKU W LOD, TRZEJ OSOBNICY DOKONALI MASA­
KRY PASAżEROW PRZYBYŁYCH DO IZRAELA NA PO­
KLADZIE SAMOLOTU FRANCUSKICH LINII LOTNI• 
CZYCH „AIR FRANCE". 26 OSOB ZOSTALO ZABI· 
TYCH, A KJLKADZIESIĄT RANNYCH. 

il\lli.nisMmstw>o Spraw Za1graru­
omiyoh Ja1Pomt\ ·vo;•y.raiz.Yo r.dzi­
wlen ie rw ztwiąaJku z im.lotma­
cjam1. ja.koby zamachowcy by­
h Ja.ponczykami. 

Później w Tel Awiiw.Le po:!a­
n-0, że w tęka.ch policji ii.ra$-
9kieJ imaddu.je się tylko jeden 
z trzech zama.ch<>WCów. Poi.o­
.tali nie ży~ą. 

Jak skrócić czas naukł? 

Urzędnicy konsularni bljdą 
u.prawni.en! do wykonywania 
saeregu czY'Dil.()Ści adminhtra­
cyjnlY<>h. notarialnych i doty­
czących stanu cywilnego. 

Szeroko potraktowana zosta:a 
sprawa opieki ironsula.rnej nad 
obywa.talami przebywającym1 na 
teryto.rium dr•.igJago państwa, 
w tym także opieka prawna. 

K<mwencja zawiera także 
pnepl.sy dotycząc.e upoważni~­
nia urzedów kon.sularnYc.h do 

z ws.tę.pnych 11nfo.rma.cji wy­
ltik&, że zamach<>wcy, którzy 
Pr:l.l'tl,ecbadi t~im samy1m &a;:no­
l<>tem, bytll po.cho.dz.em.ia S!ZJa­
ty.ckLego. Radio i z.rae1&kie po­
dalo, że pos!.aióa.li Oto.i. pasi.po~-
t~' jaipoń9kie. · 

Incydi1mt wyidea-zy:t s.lę w 
cnwtll. gJdy p.aJSa·żerow>ie po <J­
pus•z.czen tu samOilo.tu wesoill do 
pooreka.1111! po.1'1>u lo.tnliczego w 
celu diOlklOIW11nia oqpraiwy celne.1. 
Kiedy na saJę dO<stall"CZOno ba­
gaże poorófulych 11ama.ch<l'\\'"Y 
wY'Cląog.nęli Z>e &wy.eh waluzek 
p.i<;toJety mia.s:cymOIWe o.raz grn­
n~ otwier&j~ ogi~ oo tłu­
m.u. 

P0>li'qja ia.raelska., któr.a przy­
brta. ma m1ej'soe eires:zM·.<-ala 
t~"1.lro j<edm~o z. zamacho„·ców. 
DrwrJ. P-OIPelln.ii i;.a,mooój s.: wo 

mucając się n.a oobe21pieczony 
&il'alllait. '11rzec• 11b\eg1., korzysta,­
jąc ,; o-góhnego :taimieszanla. 

Rr.ecZIIllk ekskemistylcZ.neJ o!'­
galllii.acji - Ludowy Firont Wy-
21wo.J.eni.a PaJestytny - poinr·>~­
mowaa, że o.rgaini.zruto.11em 11ama­
cnu jest jego Ol!'ga.nilza.cja. Te­
go di11J.a Ulka zal slę w Bejrucie 
k!ornun~kait IJFWP, w którym 
p0ibn!ormJ01wiamo, że adooja !'.oota­
la. przeprOtWadzona w odiwec<e 
za a.abtaie <PI'z.ed trzema tyg od­
ni.a•mi pn-zei k<>m,afilldo.sów 1Z'l!'a-
elsiltich pOil'}'IWaiczy samolp.;u 
~jJis.kich Illnli lo<tnimych 
,.Sa.bena". x:o.mum:l:ka.t pr.eyzna­
je, ile uan>achowey nie t>:;li 
A.rabaimt. ~z lll>dźmi, „ lcló­
rey p:reylby1U r. i.nnej oz.~ścl 
9.,.1:21ta d1a pooparieiA wa!Q P&· 
l.e.>ty~ów'~ 

I 

Sa1moo0tt O<ib~'ł lot 1.1: Pa.ryta 
do Loo via> Ri.yun, w :i:wią?.ltu 
z ci.yun na lO<bnilSlkaich tych 
miast !IM'OM"a-cl'2J0111e jes~ do.cho­
d«!.eni.e w sp.rawle zamachu. 
°'"ga1na siJ)rlllWlied!li1wości w tych 
krr'ada<C'h p.róbuoą U1StaJić, w ja­
kii siposńb, milimo p.rorwadz.o,nej 
koai.troJi po<el.ró:lmych i >eh bi}.> 
ga.ty', broń dostata się na po­
k'taK1 sa.moilootu. 

iPI1ZY'PU&001Ja sitS, :!le tI"l'A!\f te~­
roryścl W<Sie<IJl!L do „Boeinga" 
:ftra.n.cu.o;kiJch tim.iJi „A'l:r F.ra.nce" 
w Rzymje. P.rred!ltawi.ciele 
:8ra.ncuskiego t«>rwa:rzystwa tw'er 
dza,, że ""'Śród pa.salierów, kt<i- / 
r:r;yo "lt'es&li .na POtklad sa.mol~t.u 
w Riz.yimle, 2'lnaJ>d'O'Wclo 1lę 
v-recll Japończ.ykÓIW-

Negatywna ocena , 
programow szkolnych 

Dyi&ku.s.je ruid reformą ea~ego 
smlro~nll<..'l>Wa. w Poil.sce w~oczy­
J:y jiu.ż w decyidudący et.ap. 
P i,e!"'1s:r,e rO<Zm-O'WY' mię<izy Ml· 
n ie>terst1wem Oświ.aity ! Wych'l­
wa01ia i reso,rbelm na.UJk:JJ, sz.kol­
nlo~wa wy>iisz,ego I technLki do­
tyiozm ,p.nzygotoiwa.nioa jed,n.:u­
tego sY19bem'l.I .na.ucz.a.ni.a. Chod;.l 
o sbwo.rzenie pełne!J spójności 
w prograirnJaJCh na•UJCza.nJ,a, mie· 
dcy ~61nymi !l'U>Zęblam i 
SfzJ!rod.nd.t:1Jwla.. N &jiproścLej ta 
sprawa. wygl!ąlda. ina. styku 5.2:ko­
I;· p.o.dlstarwowej i Ared•n1ej. 
Albsohvemci s7Jc:61 po-dst.a.w·i-
wy.ch a.a1wsz.e byli bo.wiem pny­
gotowywami do podjęcia nauki 
n& k01le,j.n~ średrum sz.cz.e­
blu. 

Ról:ruorodnooć s~61 śred.nl.ch 
w a.ktuaJlinej postacli ni·e poz.wa­
la. u.brzymać spóJnooc1 naucza­
ni:& na .na,st~yun. styatu: si.lco­
ly średlniej i :wyżs·z.ed . Tylko 
Ucea. o•gómo,klsztalcąoe 1WJążą w 
pew>nyun ~pni<U i:>ro·~am~ na­
uicz.a.ruiia. z fWY1m8,g.a.niałl11.1 s-ikól 
W)'IŻseyoh. Pozo.staiJ.e szkoly 
śrec!mLe - IW!SZY15'1lkle te-cb.nika 
i licea zaiwod0<we ora<?. z.a.sadn;­
oze S2'lkoly -z.a•wo-dO<we nie dają 
wla.§oiwych podstaw do podję­
cia studiów. Jest to poniekąd 
u.s.p"a•wledlilwione, bowiem 7.8• 
da·nieim tych szkól Jest p.rzyge. 
to<W3•nie kadr wyikwalii!Jko\\·a· 
nych ro•bO<bnllków i tech,n1.ków

1 
.J 

(DalszY. ciąg na ~tr. 2). 
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rzemow1en1a powitalne P~nstw.a NATO gotowe 

H~ililJ~-a-b._· o-n-„ 5-k-ie-
9
-

0
--...-R•.-N-ix_o_n_a__ uczestmczyć w przygotowaniach 

6zaJJO:y pa.nte prezydencie! do konterenc ii europejskrej 
Pamie p.rwwodlniczący 1 ws•zyscy naisi dosto~ni gospoda4"7.el 

Szain<>wna Pa.ni Nixon I 

W imienin! Rady PańSltlwa 1 rządu P<>!Sokiej lbeezyp<>s-poll1ej Lu· 
dowej wLtaim na P<>lsktej ziem! p.a.na., pa.nie prez.ydenciie-, ~ńsk 
małzcmkę o.raz _t<>wairzY15zące paTtu os-0bist<>śe!. ą 

W paina oso'b1e witamy prredstaJWiotela nu-odu., który łączą 
'I: na.szym. nairodem ILczn e tradyeyjne więzi. Również i d1.JA P-Olskę 
( Sta.ny ZJ:edonocrone lączą żywe stosunki w wielu d•z1edziinaoeh ży­
cia, D<>cema.my też w pebl! d to, że millony ob~iwaitel! ame::-ykań-
9k)ch pocho<!zą z P-01.sdd i slSJl"aJą się po-dtrzymać kontakt z ojczyz­
łU\ sw~·ch pnodków. 

R11.cliz! j~3teśmy, że będz!.e pal!l mia~ okaizję zrupomi81!lia się, chcć­
by częśc;o•wo, z Wai~Ul/Wą clJnla dz!.steJ,szego i prz.e.konania się 
-O rozmha,~ze zmiain, ja.kie llais:zty u nas o<! czasu pańskiej wizy­
ty w 19:;iJ r. 

Ma.my nad>:l.ej ę, t..e po.dcza6 pań~kleg-0 pe>byitu w Warsza'Wie bę­
dziemy mo·gli przeprowa<!zlć szcrer.e i l"Zecz,owe rozm-0wy na te­
mat spra.w ml~d·zyna•rodoWf'>Ch, które tnteresują oba naosze pa.ń.o;twa 
oraz kluczo•wy·ch za;gaod:nlen z za.kresu stosunków dJ\V·U9t.ro.nnyeh 

R?z.po<:zyn.aJ'.l<:a się dZJ!sia.j wLzyta jest nie tylke> wyirazem r"n.­
W<>JU stosu.nkow dwustronn.ych między Polską i Sta1rutmi ZJedr.o­
czoonyml, a:1e wynika za.ral<em z Qóidstaiwo\vych zalożeń poli.tyln, 
którą uwa,zamy za jedynie sl.t11sznlf, rozwida.nia stosu:n.ków między 
ws.zystkLmi kraJami w :LnteresLe pokoju 1 bezp!eczeń.stwa świat<>­
wego. 
WLtaJąc p.a.na1 panie prezydencie, pańską małżonkę 1 O<S<>blistości 

tow31l'zyszące - życz>'my przyjemnego I. pożytecz,nege> pobytu 
w nas.zy.m kraju, 

Gos odarska narada 
(Dokończenie ze str. 1) 

kresie przedstawia się nie naj· 
lepiej. Istnieje potrzeba zrewi­
dowania programu. Wszystkie 
resorty zostały zobowiązane do 
zamknięcia swoich programów 
socjfl!nych do końca czerwca. 
Problemy te muszą być poważ­
nie potraktowane. Nie może być 
mowy o przesuwaniu tych spraw 
na potem, bez rozwazenia slrn­
tków spo!ęcznych takich posu­
nii:ć. 

Dyrektor LZB - z. Witciak 
- zobowiązany przez zespól do 
koordynowania poziomego w 
resorcie budownictwa wygłosił 

Informację o aktualnym stanie 
i kierunkach rozwoju mocy za­
p)ecza łódzkir.h przedsiębiorstw 
wykonawstwa Inwestycyjnego 
oraz bilansowaniu się tych mo­
cy z potrzebami w Jatach 1971-
1975. 

w następnej pięciolatce roz, 
wa;i;a się budowę nie planowa­
nych do niedawna, 220 tys. izb, 

POGOD1' 
D7Jlś w Lodzi za.chmi\11!"1.e"lle 

umta.:·Jrot\vane, o.kresami duu z 
me>żHiwoscią przelot.ny-eh opa­
dów. Tem,peratu.ra od 7 do 19 
st. C. Wial.Jry słabe, ch•wilami 
umia•~ko·wa.ne z kiP.ru•nków po­
rudniowo--za.cłwdmich. Jutro po­
goc>a bez zmlaon. 
Słońce zajdz.!e dziś -0 godz. 

19.511. a jUJtl"o wzejdzie <> 3.26. 
Lmien~ny Konrada. 
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ale 250 tys. Wymaga to olbrzy­
miego wzrostu zaplecza tecllnl· 
cznego naszego budownictwa. 
konieczność i:>rzyśpleszenla bu­
dowy następnej fabryki domów, 
wytwórni betonów, zakładu sca­
lania elementów plano-gazo· 
sylikatowych, dużej stolarni j 
ślusarni. Te inwestycje jak I 
usprawnianie gospodarki nie 
tylko w Zjednoczeniu •Budownir.· 
twa, ale także i w innych zjed­
noczeniach z budownictwem 
mającymi coś wspólnego, dadzit 
dodatkowe moce produkcyjne, 
Z dużym zrozumieniem przeli· 
stawJcleli budownictwa spotka­
ła się uwaga o konieczności 

stworzenia bodźców do integro­
wania się małych przedsię· 

biorstw w duże. 
Przewodniczący zespołu - E. 

Szyr stwierdził, że nie sposób 
kierować tak złożonym proce­
sem inwestycyjnym drogą ko„ 
respondencji pomiędzy resorta­
mi. Biuro Rozwoju Miasta -
istniejące na razie tylko w za­
czątku - musi być rozbudowa­
ne. Na zakończenie pełn1imoc­

nik dyrektora „Centrum" - B. 
Woś zwrócił uwagę na takle 
niedociągnięcia, jak występowa­
nie w planie niektórych lnwe· 
stycji tylko w charakterze ha· 
słowym. A wykonawca musi 
wiedzieć nie tylko co i za He, 
ale kiedy rozpocząć I kiedy 
skończyć inwestycję. Na załat­

wienie wyżej wymienionych I 
innych sygnalizowanych w dys­
kusji spraw wyznaczono kon­
kretne terminy. A. P. 
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Wyiraiżaimy waim gllębOJ!cie podzię1wwami:a za. wa.sz-e wleUt<>dusz­
ne słowa powitalll!.a. Jest t-0 d1a mnie szczególny m<>ment. Kiedy 
by>lem tu z pal!llą Ndxon przed 1I!"zy:n~tu laity przybyłem wtedy 
w cha.raikterze WilceprezY'denta S~ów Zjedinoozooy-ch. Obeonie, 
W tym Wła.śnie ffi-Omencie, po raoz p ierwszy W Wieloletniej hJJstoril 
przyjactelskiich stoownków między. na.sozyml o·boma krajami, prezY• 
dent Stanów Zjednoczony<:h sta•je na pol8k!.ej ziemi. 

Dol:>r:z;e, że sdę taJt dzieje, przede waszys·tk!rn dla.te6'e>, że przywo­
żę wam przy•Jaa.ne pozdroow.!ienia na.rodu a.merykańskleg.o dla oołe­

g-0 na.rodu polskiego. a w szorególn-0ścl, Pl"ZY'W<>żę waim go.rące po· 
zdrowienia -Od m!llLonów Amerykaaiów duam.ny<:h ze swojego p<>l· 
skie.go pochoozen!.a -0 których pan wspomini.ail w swoim prziemó­
w!.eniu. 

AmeryJl:aonie polskJ.e·go pochodlzen!a wnieśli o~y w,k,!ad do 
sl1, w!taLn-0ści i kultury Stamów Zjednoczo.nych. 

Jest jesz.cze jeden bairdziej srerególny powód, dla którego O<StM­
nim eta.pero naszej podiróży jest Wa.rszawa i Polska. Chyba żaden 

naród i ża•den kraj na świecie nie u.cierpiały tyle w wynLku W·)~­

ny, co nairód polski. Prezydent Elisenhawer powiedozi a·ł mL, że kie­
dy odwledz.ił We.i-sza.wę ja.ko general ainnii w 194~ roku. 85 pr-0c. 
milaosta leżaJ.o w glruz.ach. Wiem jedina.k., że cllzi.elny naród polski 
0°dbudował sWIO>ją sto!Lc~ z której j.eet rera·z słUJSznLe dumny. 
Fra.gnę was zapewnić, że głównym celem m<>Jej wizyty u wa.s, 

ja.k i wieyt we wszystkLch Ln.n;pch k;raijach, kitóre odwiedziłem 

w ok.resie mi niony-eh lail jako prezydem.t St.a.nów Zjoone>czonych, 
jest bwd-0wa nowych podsta.w śwla<towego pe>koju. Po·lska u.cLerpia­
la zJbyt wiele w wynl1ku wojny 1 obecmiie wra.E z itlll1ymi na.rodami 
śwlaita pra.gnie po.koju. 
Osiągnięcie pokoju dla wszy>1>tkLch narodów jest również n.aszym 

celem. Jestem więc przekooamy, że ro.zm-0wy j.aik\e będę pr-owa­
d21ił z pa.nem, palllie przewod.nllozący, 1 z innymi przedsta•wici.elaml 
polskiego rządu, przy•czynią się do osll\glnlęcia na.s·zego wspólnego 
celu - pnyjażni między na.rodem airnerykańsk.im i polsklm i po- , 
koju na całym świecie. 

Ni.ech ży~·e Polska! (Te stoiwa prezydent N1xon wypowiedział 

w języ1ku polskim.) 

Prezydent 
(Dokończenie ze str. 1) 

wysiedli i prz;es.zli na teren od· 
budowy Zamku Wa.rsza.wsklego. 
Prezydent Nlx<>n z zain.tereso· 
wanlem wysłuchał wyjaśnień 

pcbuącego &boowią.zk! naczelne­
go arohltekta &t<>licy mgr inż. 
Zbigniewa Filipe>wa. Następnie 

prezydent NixOJl podszedł do 
ma.kiety zamku, gdzie za.po-mal 
się z planami odbudOJWy zabyt­
ku kultury na.rodowej. Prezy­
dent życz.yl suk.cesów w odbu­
dowie. Stwierdzi!, że zna przy. 
wiąumie Polaków do tradyc,li i 
dziedzictwa naT-Od<>wego i pic­
oroł0<wite>ść w odbudowie pa­
miątek kultury. Rzuciło mu się 

to w oczy już w oza&Je popr:zed· 
nlej wizyty w Pols>Ce. 

Z Rynku Starego MiMta kie­
rują się na Plac Zwycięstwa 

do- Grobu Nieznanego ZołniP.­
rza. 
Rozlegają się dźwięk.I hymnu 

padstwowego USA. Wśród ło­

skotu werbli Richard Nixon 
zbliża się po-won do płyty Gro­
bu Niezna.nege> Zolnlerza, skla­
da.Jąc na nim wicnlec z kwia­
tów opleciony szarfami o bar· 
wa.eh narodowych swego kraju. 
Na szarfie napis: „Richa.rd Ni-
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R. Nixon w 
xon - PN!Zydent Stanów Zjed. 
noczonych Ameryki". 

Orkiestra gra Ma.zurk.a Dąb· 
rowskicgo. Pełniący obowiązki 
dowódca warszawsltiego Okrę­
gu W<>jslf,<>wego- gen. bryg. Mi· 
chat Stryga prosi Richarda Ni­
xona <> złożenie podpisu w 
księdze pamiątk<>wej. 

Prezydent wpisuje: „ W boi• 
dme bOhaterom Polski", 

Po złożeniu wi~ńca na Gro· 
ble Nieznanege> żołnierza, 
przed odjazdem z Placu Zwy­
cięstwa, prezydent R. Nixon' 
za,trzymal się, wysiadł z wozu 
i przywita! się z grupą mies~­
kańców Warszawy i pracowni· 
kami ambasady amerykańskiej 
wraz z icll rodzi.nami, którzy 
tam się zn11jd-0wali. Ten gP.st 
prezydenta został bardzo ciep?o 
przyjęty, 

Tego sameg~ dnia w póź­
nych godzi•nach popołudnio­
wych - najważniejszy mo­
ment wizyty: spotkanie I se­
kretarza Komiitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii IWbotniczej Edwarda G:P.r· 
ka z prezydentem R. Nixo­
nem w gmachu Sejmu. Przed 
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§ęd:ario nfe uznoi bramki 0§tolczqha 

.ZoqłębMe "'· ŁKS o:o . w skrtócie 
• B. Kocot - 17-letni !'.loty 

medaJLsta wbLeg!orocznej spa.:­
truldady m~odzieży wy.grał w~zo­
rzj wyścig sprintel"Ski na r<>­
zegramej w Wa.rsi.a'\l<i.e II !!erli 
k0>Ja.rs.kiej „Wielkiej nagrody 
:Po•l.ski". Drugi byt Ce!o.wa-Lni­
ikow (.ZSIR<ł\), a. trzeci Kotliński 
(Polska). Z·a.w-0cllnicy cl ostatt.­
c21ną wadkę o „Wiel'ką nagc0-
dę Pollskl" stoozą jutr-0 w H<!­
lenowie. Wy&ci.g aJUStraJijski 
wy~a~ VaJOk.a.r (CSRS), a a.me­
ry•ka.ńiski pa.ra. P. Kaczo.row·ski 
1 M. Norwioki. 

(Teldonem z Walhrzycho) trzech sytuacja.eh sam na sam 
z naopastnik!em -Zagłębia. Do 
przerwy obronL! strzal Glu.cha, 

- Jeszc.ze 1tic stl'a.co-11ego, mu­
s1my waJcąć o kalbdy mO<Żliwy 

K!ubowy Pu~har Euro,y 
dla J\t«t·X!I 

W rozegranym w~aJ w 
R.o-ttordamle finaJ-0<\vym meczu 
piłka.rskim o KlubQWY Puchar 
J!;uropy Ajax Amste;;dam poko· 
11a1 Dllte-r l\IedioJ.an 2 :O (O :O). 
Oble bl"amki :odoq~·l Cruyff, 
Tym ~amym Klube>wy Puchar 
Ęuropy przypadł w udziale, ze. 
IP<>ł~wł holcinderskiemu, 

Sialkarki Sia1lu 
wvuraly w BuląurH 

W Wai!lnie zaikończyl się mi~· 
1lzyn2•ro·clO··'T tu.t'nie-j s iatkówki 
lic•btet z ii.cJ·zia.tem ze~po)6w, rę· 
prezent.ującyoeh 'znesz-enia spół­

d ztelcui&cl pra.cy z k.rajów s~­
c;JaE'>ly<:z.:1~'ch. Suikces o<Lnio ;ty 
w n lm mustr~nie Pol~!. sia.t­
.)<M11ti lódz.k\ego Sta.rtu. W 5 
spotka.nt·?•Ch nie poniosły one 
snii jecln•j poratkl, wJmuJąc 
!lldecy·doowa~ pLerws.-,e miejsce. 

Dzisielsze 1mprnzy 
Piłka 111e>1lna. n U.ga: W?ók· 

rniaor;z; Pa.b. - GKS Kate>wl·ce, 
godz. ll.15 w Pabianicach, Start 
- AKS N~wka, godz. 17 ul. Te­
iresy 56. 

~lasa mi.ędz:ywoJewódZ\ka: Wl­
d•zew - Hetm!ł.Jl Zamość, godz, 
11 Tta Widzewie, Włókniarz; L 
- Zy:ra.n,lowlanka, godz. li ul. 
l'ilińS>kiego 188, Qrzał - Wlók­
flia.11~ B, godz. li ul. 22 Upca 71. 

fCJaisa -Otkręge>wa.: godz. 9 Włó­
ikn.iaorz Il Pab, - Chojeński KS. 
•odz. 11 '13zura C>zoirków - Bu­
do.wlani, LKS II - W!ólon•arz !I 
L., god.l!. 11115 Eneorgetyk 
Czarni, go.dz. 17.30 Skra - Po­
gon, Un'ia - Wa.rta. Piotreovia 
- Boruta. 
KOLĄRSTWO. Wyśdg1. dla 

dzleci i mtodzieży z oka.zli Dni~ 
Driecka, go(!z. 14 na Widzewie. 

ezy niem-0.żliwy do zde>bycla w 65 rrun. wybił !!la róJI sb!'zal 
pllllJkt - mówili przed memem Ga.lasa, a w 68 mllll. lmterwe i-0-
w Walbrz-ych,u pllka,rze LKS, wal uda.nie przy s.brzale 
chociaż p<>rażka w Opolu otu- le>wskiego, Ostatnie 10 min. me­
chy nle dodawa.ta. I wa.Jczyll z ozu mależał-0 do LKS. 
Zagłębiem ba•oozo ofia:r:nie, a.m. 
blbnie, z <>gromną w1>lą zwycię. W z.e&p<Jle LKS poza defen· 
stwa. A. :zwyclęsflW·I> byl<> tuż, sywą wyróżtt.Ui się Osta.lozyk i 
tui... Sa.dck. Zespól Zagłębia za.wiódł 

sw1>ich kibiców, GMpodarze 

Byra 81 mifll. mecz.u. Ostal- grali wyjątkowo niemrawo i 
ozyk otrzyma! celną centrę i ohocJ.aQ; mieli k!ilk.a. sprzyjają­
bez namysłu stl"zelil nie do 0 • cych sytuacji, nie potrafili ich 
brony. Radość w obozie lód'Z>ld.m wykorzystać. W sumie remis lliie 
trwała jednak krótko. Sędzia lm'z.ywdzl żadnej ze stron. 
główny p. Brzeziński z wa.rsza- LKS grał w składzie: But -
wy nie zauważył nawet w Lubański, Jałocha, Bulza.ok!, 
pierwszej chwili wyciągniętej Gutowski Sadek, Ka.salik, 
żółtej chorąigoiewki sędziego Ostalozyk - l\'lmyca, Grębosz, 
bocznego, a.le już za sekUl!ldę Maleńkd (od 55 min. Suski). I 
musiał uznać bramkę jako zdo- (tnS) 

l!I Raidzliecika. mi-0ata.o1'ka. Mel­
nik UJStanowi!!a nowy rekord 
świa~a w rzwcie dyski.em, pne­
klra1CU10jąc jaiko pt.erwsz.a. k-0bte­
ta. goranLcę 65 m. N-owy rekord 
wyinosi &5 m 42 om. 
~ Wyśc!!g kolaorski o Mem<>­

r!al p~k Slk-0penlti wyigral im­
dyawld'\La•Lni.e J. Po~upanow 
(ZSRR). a drueynowo zespół 
Aaimil Radizieokliej. 

bytą ze spalonego, Ma.rzenia o.------------------------------­

z.wyC'lęstwie i tym ra.zem się 

roowia!y. 

LKS mógł się podobać bltsko 
ośmiotysięcz,nej publiozmoścl. 

P.rzez pierwsze 30 mim. meczu 
lodziamle 2ldecydoJWanie przewa. 
żali. W ~5 m~n. Maleńki silnLe 
~trzem w spojooie słupka z po­
przeczką, a lmlkakrotnie Sadek 
i Ostalczy>k zagra.ż8'11 bramce 
wa.łbrzyszrun. Później do gł06u 

da<s'l:li go.so-0darze. Tutaj jednak 
dobrze splsywa!a się defensywa 
lodzia.n z Butem na ezele Lo­
dziani:n wyszedt zwycięsko w 

Prnlesl Dynamo 
(Mor kwa) 
hędzlą rozpnln:ony 
po 20 czerwca 

.Tak oświadczy! zastępca se· 
kretarza generalnego UEFA Dap­
hinoff protest piłkarzy Dynamo 
Moskwa w sprawie powtórzenia 
tlnałowego meczu PZP z Glas­
gow Rangers zostanie rozpatrzo· 
py po 20 czerwca. Komi~a dys­
cyplinarna musi bowiem przed 
swym posiedzeniem zebrać 
wszystkie materiały dotyc~ac~ 
tego spotkania 1 jego przebie­
gli, 

Piłkarze hiszpańscy wvw,IGzyli Polakom 
Hnal lurnlein olimpiJakievo 

Hiszpania Bułgaria 3:3 
Nadzieje milionów polskich 

kibiców piłkarskich zostaly 
spełnione. Wywalczony przez 
JJiszpanów w Burgos remis z 
Bułgarią 3 :3 (Z :2) dał naszyl.'1 
pilkąrzom upragniony awans do 
finału turnieju olimpijskiego w 
Monachium. W chwili zakończe­
nia meczu poszły w niepamięć 

perypetie ze spotkania w Sta­
rej Zagorze, wybaczyliśmy na· 
szym piłkarzom nie najlepszą 

formę w szczecińskim meczu z 
Hiszpanią. Cel ostateczny został 
osiągnięty, chociaż wolelibyśmy, 

aby nasi p!lkarze sami -0state· 
cznle rozstrzygali sprawy awan· 
su, nie oglądając się na innych, 

Zapowiedzi Hlszpanaw, te pra· 
gną n·a własnym terenie poka· 
zać się tz ja.Ie na.jlepszej str<>· 
ny, nlc byly płonne. z pewno· 
śclą nie bez znaczenia był fakt, 
że przecież każdy z młodych 
piłkarzy hiszpańskich marzy o 
karierze zawodowej, a na spot· 
ltanle do Burgos przyjechało 
kilku opiekunów druźyn zawo· 
dowych. Tak czy Inaczej gospo­
darze zagraJi świ0tny mecz, hę ... 
dall nawet o krok od zwycię· 

stwa, a nas taka postawa Hlśz· 

panów wysoce usatysfakcjono· 
wała. 

Bramki dla gospodarzy zdobY· 
Il: Pini 2 (W 4 I 79 mln.) oraz 
Macanas (w 1ł mln.), a dla Bul· 
garii: Bonew (w 11 mln.), cwet­
kow (w 17 IJlln.), MichaJlow (w 
75 min.). 

OSTATECZNA TABELA 
II GRUPY . 

1. Polśka 
2. Bułgaria 
3, Hiszpania 

6:2 
5:3 
1:7 

11 BM. LOSOWA.NIE 

8-S 
14-10 
6-15 

Losowanie piłkarskiego turnie· 
ju olimpijskiego nastąpi 11 bm. 
w Monachium. Ceremonia. trans­
mltowat}a będzie przez TV. W 
związku z awansem naszej na­
rodowej jedenastki do turnieju 
olimpijskiego, mecze rundy je­
siennej ekstraklasy rozpoczną 
się już w lipcu. Do Olimpiady 
I liga rozegra cztery kolejki 
spotkań mistrzowskich, 
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W W'Yltlilku dwUldnioWY'Ch -0!J­
.raid wiosennej sesji Rady Mi­
nistrów NATO W Bo·tlll1, sy­
gna.tairLU>Sze paktu a>tlarn•tyckiego 
zdecyaoawall się w końeu na 
popa.rcie przygote>wa.ń d-0 euro­
pejskiej ko.nf-erencji bez.p:e­
czeńsbWa, które - zdaniem u­
czestnioków - pow\n.ny rozpo­
cząć się jesienią tege> rooku w 
He1sLnJl:aich i u.te>rować drogę 
do wlaśc!wej konferencji bez· 
pi.eczeństwa na szczeblu m;nt­
strów spralW z.a.gra.n icznych. 
Zw•o'1arnie tej konferencji mL·1i· 
ster spraiw zag.rain.Lcz.nych NRF, 

Walter Scheel PI'Ze\V~diud& 'VI 
terminie „być mooże j'lllt w p~ 
l-0wie 1973 r-Oilru". 

T.ej genwa.1nej z,g-0dzl.e pano 
nerów NATO IX>waorzys·zą wszail: 
że peWl!le -Obiekcje, dotyczące 

tematyki k-0nferencji i wza• 
jemTtY'Ch zaJ.eżnoścl między el.I~ 
r0tpej-ską konferencją bez.pi.e­
czeństwa, a spraiwą wza~emnej 
1 z.równow.ażone;J redu.kcji sjl 
kon>Wencjona.1ny>eh w Elll!'-0p\e, 
W spra.wach ty·ch nie ma 
wsz.a1k.że jeszcze ca~kowit~j ja­
sności., również między samy• 
mi •pa.~tnera.mi NATO. 

• NRD zbudują w Zawierciu Polska I 

• w .,„., 
wspólną przędzalnię bawelny 

31 V MINlSTROWIE PRZE!\IYSLU LEKKIEGO POLSKI I NIE-
MIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ - TADEUSZ KUNI· 
CKI I HANS WITTIK PARAFOWALI TEKST POROZUMIENIA 
MIĘDZY RZĄDAMI OBU KRA.TOW W SPRAWIE WSPÓLNEJ BU· 
DOWY, ZARZĄDZANIA I EKSPLOATAC.TI PRZĘDZALNI BA­
WĘLNY W ZAWIERCIU. JEST TO PIERWSZA TEGO TYPU 
INICJATYWA WE WSPOLPRACY KRAJÓW RWPG. 

Warszawie 
PolSJka i NRD -0dczwwiaJą nie.; 

d0>bory wyr-0bów bawetniany~b 
i aby je złago<t>...ić, a tym sa­
mym u•zyskać popraiwę za.opa­
trz,eni.a lUJdnoiścl, powinny zwię­
ks·zyć moż!J.wo5cl produkcyjne. 
Po•nLewa.ż z.godnie z wym-0gami 

wejściem do gmachu parla· nowoczesnej gospoda.rki, raicję 
bytu ma.ją duże obiek;ty tej 

mentu prezydenta Sta,nów bra.nży>, -0siągarjące \vyoSoką wy. 
Zjednoczonych wi•tają: czło- dadność 1 .ra.cjomalną kalkulację 
nek Sekretariatu KC PZPR ko.sztów, w b<>ku obustronnych 
pos. Ryszard Frelek oraz konsultacji. wzięto te względy 

przewodniczący Sejmowej Kn- pod u.wa.gę. POJtadto o wspólnej 
mi5ji Spraw zagraniczny:il bu0d-0wie -Obiektu w Za.wierc.iu 
pas. Wincenty Kraśko. z.a.decy•de>w&!y mo.żllwośct r.a· 

pewnLenia w tym rejonlie od.po-
w ich towarzystwie prezy- wLednlej liczby pracown1ków. 

dent przekracza próg Sejmu. Budow11 przęctz.ai1ni ro·zpocznie 
W wielkim westibulu sejmG- się w III kw<llrtale br„ a za-
wym Rieharda Nixona wita kończenie inwestycji przewl-
Edward Gierek, d•ziane jest pod k-0nlec 1974 r. 

Zakład, który za.truodniać ma 
Spotkanie trwa blisko pół- ok. 2 ty>S. osób. będzie dostar-

torej godziny. czaJ roe21nie 12.500 ton przędzy 

W rozmowie omówion-0 za- ba,webnta.nej 1 przędzy z d-0daot-
równo problemy międzynaru- kilem \\1ókien syntetycznych. 
d · k t · · · · · Na wypo.sa.żen1e przędzaŁnd zlo-

owe Ja ez naJwazme3sz2 żą się głóW1Il.ie maszyny dosta.r-
sprawy stosunków polsko- ezone prz;ez Pe>ls.kę i NRD. 
amerykańskich. Rozmowa by- Przedsiębi-Oll'SbW<> starn.owić bę· 
la s·zczera i pożyteczna. dzie wspó~ną w~a•m<>ść Pol;;kl 

W tym samym czasie czło- l NRD. NaJwyż&zym organem 
nek Biura Politycznego, se- zairządu st.amie się rada, w 
kretarz KC PZPR - li'rauci- skla.d. której wejdą przed.staw!· 
szek Szlachcie odbył dłuŻSZ" ciele -0-bu k.ra.jów, a naczelnym „ d;p::-eklt0trern Ulk.laidu będzie :Po-
rozmowę z doraW:ą prezyden- laik. 
ta dis bezpieczenstwa kraju- --------------­
wego dr Henry A. Kissinge­
rem. 

Odprowadzany przez Ed-
warda Gierka R. Nixon opu­
szcza gmach Sejmu i udaje 
się n.a krótki odp-0czyne.k d J 

pałacu królewskiego w Wi­
lanowie, który jest warszaw­
ską rezydencją prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, 

I otJo o.9tatni akcent pierw­
uego dnia pobytu prezydent& 
USA w Warsza,wle: uro.czysty 
obiad w sala.eh pala~u Rady Mi­
ni.s~r6w wyda.ny przez premiera 
P. Jaros.zewlcza i jego ma-lżl>n. 

j;.ę ;o.a oreść amerykańskich 

g&śei.. 
Na przyjęcie ptizybyll: Edwa~d 

Gierek I Hen.ryk J1>b!Qńsk.i w 
towanystwie źon. 

W czasie e>biadu tGaSty wy­
gloslll R. Nixo.n i P Jarosze· 
wloz. Obaj politycy wyralZili w 
nlch pragnilenJe dalmeg<> za. 
cieśnien!a ke>ntaktów po:Jsko­
·amerykań.skich. 
Dziś w OS>taitnlm dniu pobytu 

w Połs.ce - prezydent Nixon 
zł<>ty wizytę w s'ledzlbie prze­
w1>dnioząceg<> Ra.dy PańsotJwa 

oraz weźmie udzial w oorcn:i-0-
nii podp;sarua wspólnego 
oś-wladczenia. po-lslw-ameryka.ń. 
&kiego. 

Kronika wypadków 

* O godz. 8.10 !!la skirz;rżowa­
niu Al. KościJUJsi:ki l Sbruga kie­
rowca „Nysy" IP 6450 Ryszard 
P. Sl!>OWOdował zdęrzenie z mo­
tocyklem 0613 IC. Motocyklista 
doona~ wstrząśindan.ta mó.zgu i 
ogóllllych o'brażeń ciala. 

* O godz. 8.15 na Zgierskiej 
18 6~1etm.ia Helena s. wpadła 
pod motocykl IG 5162 doznająe 
zla.mainia nogi i obojczyka. * O go-dz. 11.50 na skrzyżo­
waniu TarnoW&kiej i Kralroi\V· 
sklej 7-letru Dariusz G. (Tar­
nO<Wska 8) zjechał re>werkiem z 
chodnika pod „Sta•ra" IA 6704, 
PrD'l.VadzOl!lego przez Jeirzeg-0 z. 
Dziecko pcmdooto śmierć. * O godz. 12.3-0 ma Naruto­
wLoza 28 na bok traimwaju 9/7 
wpa(jł Wojciech K. z Ko.nstan­
ty:nowa, dwmająe wstrząśnienia 
mózgu. * O g-0dz. 13.tS na Demokra­
ty<:mej 46 5~letn:i Dariusz w. 
(Przewod.nia 23) 1JO'Stal po·trąoe-0-
ny na jez,dinl przez. „Nysę" rs 
3803, Dz.ieclro d0<7Jllało ogólnych 
obraż.eń ciała. * O godz 14.30 na Przyby­
szews·klego 71 motocyk!ijsta An­
drzej s. (inr pojazdu IK 7877) 
potrącił 17-Jetnią Grażynę s. 
Poszkode>wa.na domala wstrz•ś­
niood.a mózgu i innycll obrażeń. 
Swlad.koiwle wypadku pros7en1 

są o zgłoszenie ~ię do WKR'r, 
MO Uil. Wl. Byto.m,skiej 60 pok. 
17, 

Pre1ydium Rady 
Najwyższej ZSRR 
ratyi1kowało 

układ z NRF 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR jedne>myś!11ie ratyfikowa­
ło w śr<>dę układ ZSRR z 
NRF, podpisany w 1970 r. 

Dekret podplsali przewodnl­
czą~y Prezydltllll Rady Naj. 
wyzszej ZSRR Nikołaj Podgor· 
ny i sekretarz Prezydium ,\11· 
chail Ge1>rgadze. 

Jak skrócfć 
czas nauki? 

(Dok oń clenie ze str. 1) 

Absolw~~cl techników stanowią 
jednak przeszło pole>wę słucha. 
czy szkól wyższych. 

Nie ma też spójności międr.y 
zasadniczymi szkotami :z.a.wodo· 
wymi a. technikami, choc!.a.ż 
pe> ukończeniu za.sadn!Jczej S'kO· 
ly można kcmty>nu.Cl'wał n;uY.ę 
w odpowieod.niej kibasie te„hni­
ku.m. Porzejśole po ukończeniu 
zasadniJcrej szkCl'!y oo techn;­
kum p-0ciąga za sobą o.bec:1ie 
s0tratę jedJn.ego l:'O•ku na1l.ki -
łą•cz:n.le taki ucze1'1 ks·zta~cl się 
do maitu"'Y prze-z 6 lat. Roz· 
bleżn~ści. w pre>grama.ch na. 
ucza.ruia. początkowych klas 
teehnikum i zasadniczej szk'>­
ły są tak duże, że abse>Jwenci 
szkól zasa<bliczych często nie 
dają sobie rady z nauką w 
technikum. 
Spra>wą wi11;żą.cą się z p-rzy. 

goti:>wywallllem jedno·lltego s~„ 
stemu na~loC:!.SJlia jest skrócenie 
okret1u nauki. Obecnie dyplom 
ma,gc.stersk1 Oltrzymuje się po 
17-19 !.aitaich nawki - w za-let­
ności -0d roo·za.Ju szJIC-O·ly śrcd· 
niej i kiieMLn.ku stu•diów. P~o­
jekty Mmhsitemtwa Nauld, 
Sz,ko·Lnjicl1iwa Wyższego i Te"h· 
ni1k:I zmil':rzają do skrócen!a 
czasu studiów o Jeden lub dwa 
semestry, 

Jei!e-ll do tyteh projekitów do· 
liiczy się jeSJZcze szersze wpro­
wadza•nie rozpocz:rma.nia na·ukl 
w_ 6 d"oku żyacta, to wów~zas 
wi.ek p;rz,ys.zl:y>ch maigistrów o·b· 
niży się d-0 2:1-23 la•t. Ob<icn >e 
~'n_<>si <>Jl 24-2>6 lat. A to z 
kolie' po·z.wcll poważinie obnii';ć 
prilec:ętiny wilelk doktorów i 
profesorów. Być . może, w n•.~­
da0lek:·e-) j•uiż przyszłości będ17-ie­
my m·~h trzydz~ollla.roJe.tnich 
pro~e~wów. 



ZŁOTA PŁYTA 
W 1971 rekordowym roku 

z taśm montażowych zacho­
dnioeuropejskich fabryk sa­
mochodów zeszło około 12 
mln wozów osobowych, tj. 
po raz pierwszy więcej niż 
w USA, gdzie produkcja 
wyniosła niespełna 10 mln 
samochodów. Rok wcześniej 
w zachodniej Europie wy­
produkowano 6,55 n1ln wo­
zów, w Stanach Zjednoczo­
nych - 9.67 mln, a w Ja­
ponii 3.18 mln samochodów. 
W tymie roku na 1000 mie­
szkańców przypadły w USA 
432 samochody osobowe, w 
Europie zachodniej - 218 i 
w Japonii - 85. 

dekady było znacznie wol­
niejsze niż w pierwszej po­
łowie. W Japonii liczba s-a­
mochodów osobowych w 1965 
roku w stosunku do 1960 
wzrosła o 34,5 proc., a 1970 

w USA odpowiednio: plus dzie przybierał na sile. . {. 
8 proc. i - 0,9 proc., w Przemysł n:o~oryz'.'cyiny i 
Szwecji plus 11 proc. i - Europy zachodmei sta~e wo; 
4 5 proc. bee problemu: czy zw1ększac 
' eksport montowni i kom­
Wedlug oceny „Fiata" si­

ła finansowa wielkich firm 
samochodowych. mimo re­
kordów wytwórczości, ma-

CZY. KRES KROLOWANIA 
SAMOCHODU? 

leje. Za jeden ze sposobów 
„ratunku" uwa7,a się eks-
port fabryk samochodów 
oraz „eksport" montażu, 

29 bm. u;e Wroc/a.w i u odbyla się uroczystość u; r11c:enla trzeciej 
IRENIE 

Mimo rekordowej produk­
cji w ub. roku niektórzy 
fachowcy uważają, że prze­
mysł samochodowy zdradza 
pewne objawy „zmęczenia", 
że kraje wysoko rozwinięte 
zbliżają się do kresu „kró­
lowania samochodu''. Zwra­
ca się np. uwagę, że tem­
po przyrostu ilości wozów 
w drugiej połowie ubiegłej 

roku w stosunku do 1965 już 
tylko o 19,8 proc.; analogi­
czne odsetki w Holandii 
wynosiły 22,3 i 9,1, w Bel­
gii - 11,7 i 4,7, we Francji 
- 9,8 i 4,7. W niektórych 
krajach w drugiej połowie 
dekady liczba samochodów 
spadła, np. w Wielkiej Bry­
tanii: I połowa dekady 
wzrost o 6,4 proc., II po­
łowa - spadek o 0,5 proc.; 

czyli budowę montowni wo­
zów za granicą. „Volkswa­
gen" zwiększył w latach 
1965-1970 zakresu montażu z·a 
granicą z 9 do 17 proc. swo­
jej produkcji, „Renault" z 
15 do 19 proc., „Fiat" z 18 
do 26 proc. Proces ten bę-

pletnych fabryk samocho­
dów, czy też kontynuo"".ać 
import siły roboczej, pome­
waż rodzimi robotnicy bar­
dzo niechętnie pracują w 
produkcji taśmowej; np. w 
działach montażu paryskiego 
„Renault" 90 proc. robotni­
ków stanowią obcokrajow­
cy. Wszystkie oceny wyka­
zują, że bardziej opłacalna 
jest budowa fabryk w tych 
krajach, które dostarczają 
siły roboczei, oraz w tych, 
które potencjalnie stanowią 
du·iy rynek zbytu. Firmom 
samochodowym doradz·a się, 
aby „sz~y w ślad za siłą ro­
boczą i rynkiem". Eksperci 
uważają, że perspektywicz­
nym rynkiem są kraje 
RWPG, przede wszystkim 
Związek Radziecki. Po suk­
cesach „Fiata" i „Renault" 
na tym rynku, interesują 
się nim również firmy ame­
rykańskie, zachodnioniemiec.., 
kie, brytyjskie i japońskie. Zir!<'j Płyty Polsk ie/I Nagrań popularnej pi<nenk.arce 

SAVTOR. 
N a u i j<'c'u: dyr. PN FRANCISZEK PUKACKI wręcza Zl<>tą 

Płytę I. Sa,ntor. 
CAF - HAWAŁEJ 

~~~~ 

~ Bliski partner włó- ~ 
k1ennictwa • ~ynte· ~ 
tyczne dywany i po- ~ 
peliny • „Anilana" ~ 
ponad plan • Rusza ~ 
produkcja polinosicu ~ 

Jak i gdzie będą wypoc:iywaf łodzianie? Iowy spo,óh wvkrywania uczuleń 
Nietlawno, bo w marcu, w 

Nowej Gdyni, stosunkowo nie-
daleko od Lodzi, otwarto 
nowy os1odek wypoczyn-

kowy MOSTiW w Zgierzu. Jest 
tu hotelik, restauracja, przystań 
z ka.lakami. Obiekl owszem nie­
brzydki, jest Jednak ogrodzo­
ny, a wl~c nie dla wszystkich 

dostępny. Poza tym brak tu 
studni dla zabezpieczenia od­
powiedniej Ilości wody w natu· 
ralnym zbiorniku. 

KIEDY DZIECKO PO ZJEDZENIU PORCJI TRUSKAWEK DOSTA• 
NIE WYSYPKI, ALBO KIEDY KTOS ZAREAGUJE SZOKIEM NA 
ŻĄDLO PSZCZOLY, WIADOMO, ŻE MAMY DO CZYNIENIA Z U­
CZULENIEM, ALERGIĄ. ISTNIEJE JEDNAK CALA MASA UCZU• 
LENIOWYCH OBJAWÓW, RÓŻNEGO RODZAJU SWĘDZENIA, PĘ· 
KANIA SltóRY, WYSYPKI ITP., KTORYCH PRZYCZYNY NIELA­
TWO JEST DOCIEC - ZWLASZCZA ŻE POSZCZEGOLNE OSOBY 
ClF,RPIĄ NA RÓŻNE UCZULENIX l CO JEDNEMU SZKODZI, NA 
INNYM NIE WYWIERA ŻADNEGO WRAŻENIA, 

Chemia 
coraz bardziej 
uniwersalna 

~ 
~ 
~ 
WypoczY.nek dla tysięcy DIAGNOSTYKA SCHORZE~ AT,ERGICZNYCH .JEST TRUDNA 

I UCIĄŻLIWA. W ZASADZIE TRZEBA PODDAC SIĘ PROBIE OD· 
PORNOSCI NA 150 ROŻNYCH ALERGENICZNYCH SUBSTANCJI, 
BY WYKRYC TĘ Wt.ASCIWĄ - A 1 TO NIE ZAWSZE PROWA• 
DZI DO REZULTATU, 

~ N le tego wszakże rodzaju ośrodki rozwiążą 
~ problem masowego wypoczynku po pracy 
~ dla tysięcy mieszkańców Lodzi i wojewódz-
~ twa. W uchwale VI Zjazdu partii, która 
~wytycza podstawowe kierunki i zadania rozwo­
~ Jowe w dziedzinie turystyki i wczasów, mówi się 
~ wy.raź.nie, że „111ależy skoo11dynować wysilkt róż­
~ nych instytucji 1 organizacji w celu organizowa-

( Jn/O/ maCflJ UlflJSlllJ) ~ nia wczasów 1 turystyki. Należy koncentrować 
~ sily i środki na budowie dużych, ogólnodo-

Obchody Dnia Chemika ~ sti,P0ny~~~:ie::ó~e'~~~u~~1!~~ysp7a';~!j~~e ośrodki 
jak co roku, są okazją do Z, w Smardzewie 1 nad Zalewem Sulejowskim, a w 
uświadomienia sobie wciąż ~ Lodzi projektowany Park Kultury I Wypoczynku 
wzrastającego znaczenia te- ~ na Zdrowiu. Zanim zbuduje sill jednak nowe 
go uniwersalnego przemysłu. ~ obiekty, które będą nam służyły w przyszłości, 
Wobec węzłowego znac70enia ~ najwyższy czas wiedzieć jaka będzie organizacja 

t 0, lata 1972 w oparciu o bazę, która Już JstnieJe, a 
dla gospodarki . - reso; ~ wlec w Lodzi - Arturówek, Parlc 1 Maja, Stawy 
chemii 01,1racowuJC aktu:11111.e ,Z Ja~a. a w województwie - UnieJów I Sulejów. 
po raz pierwszy w sweJ h1- ~ Chciałoby .się wymienić tu również ośrodek sle­
storii kompleksowy program ~ radzki oraz pabianicki na Bugaju, gdyby obiekty 
zaspokojenia pod.5tawowych ~ te nie mialy charakteru .zamkniętego. 
potrzeb w takich dziedzi- ~ Wzorem lat poprzednich mezbędne jest zorga-

. · . . ~ ni,owanie masowych form wypoczynku, a WH:c 
nach Jak:. rolnictwo i prze- „~ festynów, zlotów, rajdów swi~tecz.no-mied?.ielnych 
mysł spozywczy, pr~emysł ~ właśnie w ogólnodostępnych terenach rekreacyj­
maszynowy, motoryzat;la, ar- ~ nych. Do tego celu można wykorzystać przed i 
tykuły Powszechnego użyt. ~ po turnusach również zakładowe ośrodki wczaso-
ku ~ we i kolonijne. Każda jednak, nawet jednodniowa 

j. 1 heroiczny w ~ wycleczka czy impreza, powinna mieć troskhwle 
r:i:e~ys e . ~ opracowany program przewldujący zarówno re-

bl~żąceJ .5-.Ja~ce Jeszcze. bar- ~ laks na „zielonej trawce" jak również zwiedzenie 
dz1ej za.ciesm swą w~p?łpr~- ~ ciekawego obiektu lub obei,rzenie programu artv­
cę z przemysłem włokienm- ;Q. stycznego. 
czym, Stworzy zaplecze dla ~ Nie wolno jednak zapomina~,. że naprawdę ma­
jego modernizacji. Obecnie ~ sową wycieczkę można urządzić wyłącznie przy 

h · " d k · znie ~ pomocy PKP. Niestety. jak dotychczas .,zielone 

Jak nam wiadomo na ten temat ojcowle naszego Ta tak Istotna dzi§ sprawa 'Została wreszcie pozytywnie 
miasta niedługo rozmawiać będą z kierownikiem rozwiązana. Dr S. Gunnar O. Johansson z uniwersytetu 
resortu. Marzeniem bytoby, aby na zamówienie za- f'.• w Upsall, opierając się na 5twierdzeniu, że u osób cierp!IP,-
kladu pracy można bylo otrzymać dodatkowy ,... cych na alergie znajduje się we krwi szczególnle duta Ilość 
skład pociągu na wybranej linii. IV pewnego rodzaju przeciwciał, tzw. Immunoglobulin, opraco· 

W tym sezonie dzlala już na pełnych obrotach 
dział turystyczny Lódzkiego Ośrodka Turystyki I I~ wal technlkę wyizolowywania substancji, powoduj1P,cych re· 
Wypoczynku. Dobrze byłoby, aby LOTiW poku- akcje alergiczne. TeehnJka ta otrzymała nazwę „RAST'', 
sil siq 0 zorganizowanie właśnle masowych, ta- CIJ 
nich imprez koleją. Komu jak komu, ale LOTiW Wycl1P,g • podejrzanych alergenów - takich Jak pyłki iła• 
PKP nie odmówią chyba uruchomienia specjal• •- na, kocie futerko Itp, - -umleszcza się na małych celulO'i:o-
nych pociągów. Te wycieczki naletaloby natural- N . l 
n;e zorgamzQwać we współdziałaniu a radami za- wych talerzykach. Do każdego talerzyka a.phkuje s ę serum 
kładowymi dużych fabryk, .... • krwi p•cjenta. Jeśli krew zawiera przeciwciało przeciw 

i=!:acławę. 
~ danemu alergenowi, wówczas aerum przylepi się do wycllP,• 

K ~ 
,... gu z alergenu. Następnie dodaje 1ię pewną llośt radleaktyw­

DIPIZd 1 V nych immunoglobullnek, co przy odpowiednim dalszym ba­C daniu pozwala stwierdzi<', Jaki 11rocent radloaktywuycll prze· 

Lódzkie i wojewódzkie o~rodld turystyki i wy­
poczynku powinny w tym roku odegrać zasadttl­
czą rolę w organizacji weekendów. A ośrodk1 n:i· 
formacji turystycznej w Lodzi 1 województw1• 
mają sluźyć zawsze odpowledzlą na pytanie: do­
kąd (i za ile!) na wypoczynek? Kiedyż Jednak 
LOIT w Lod:Li odseparuje st.c Wlreszcie od Btu-ra 
Rzeczy Z;nalezionych? I Bo wspól'l'ly lokal dla tych 
dwu, nie mających ze sobą nlc wspólnego jedno­
stek, utrudnia działalność personelowi Ośrodka In­
formacji. 

O 
rganlzatorzy turystyki zalcladowej winni 
najszybciej doprowadzić do porządku •woje 
wypożyczalnie sprzętu turystycznego, które 
nierzadko slużą jednostkom lub przedsta-

wiają opłakany stan. Podstawą dobrego wypoczyn­
ku dla tysięcy osób naszego rejonu sezonu 1972 r. 
jest harmonijne „czwórprzymlerze" między rada­
mi zakładowymi, kolami PTT-K, ZMS l TKKF. 
Tam gdzie ci czterej partnerzy zharmonizujlP, awo• 

clwclal rwlązal się z m~tur1P, na talenyku. Jeśli Jest on Z 
~ do 5 razy więkuy nit w teście osoby kontrolowanej, nie cler .I:: pląceJ na alergię, wówczas wynik Jest pozytywny, czyli to 

\.I Jest wlaśnle alergen, na który dany pacjent Jest uczulony. 

,... Metodą dr lohanstona prowadzone były testy w wielu 
•V najbardziej znanych klinikach łwlata1 opinia Jest pozytyw­
.... na. Tak np. dl' Carl E, Arbesman, dyrektor centrum badalll 
•A alergicznych w Buffalo (USA), twierdzi, :te RAST Je1t prd• 
W' I bą pewmeJszj\, nit tewty robione na 1k6rze pacjenta, a wy­
QI nikł zgadzają ale w pełni • ostatecznym „testem pt'owoka• 

... 
cyjnym", polegającym na Inhalacji wycl1P,glem z alergenu. 
Ponadro procedura testowania wbrew pozorom przebiega 
1zyłlcleJ, n:lt przy testach skórnych, a Ilość fałszywych „po• 
1ytywnych wyników" Jest znacznie mniejsza •. Próby tego 
rodzaju mogą prowadzić Jednak tylko laboratoria w wię· 

kszych ośrodkach, mających do dyspozyc,Ji ma~rlał:V radio• 
aktywna I licsnlkl radiacji, (WIT·AR) 

„c emia . P;'!O u UJe roc ~ linie kolejowe" znajdują się w sferr.e marzeń, a 
12 k_g wło_kien sztucznych ~a ~ kto kiedykolwiek skazany był na d~jazd pocią-
1 m1eszkanca naszego kraJU. ~ giem na linll Lódź - Sieradz czy Lódz - Kolusz• 
O dynamice zmian świadczy 0 kl ten wle jak ciężko dostać sill do poci>1gu w 
program 'na najbli9:sze Jata. ~ pogodną niedzielę, zwłaszcza w drodze powrotnej, 

Produkcja tych włókien co- ~ ~===::=::=::=::=::=:=:=::=::=:=::=:=:=:=::=:=::=:=::=::=:=:=:=:=:=::=:=:=:::ę:=:=:;:=:=:=:5i5!S$55:5$55!55!55!55!55!55!5=:5!55!55!5=:5i55555555555555:=:5:5:5:5:5:5555555555iffi raz powszechniej zast~pują- ~ ;; 
cych surowce tradycyjne, ~ 
wzrośnie w okresie 5-lecia ~ 
ponad dwukrotnie, a w 1980 0, 
r. będzie 5-krotnie wyżśza ~ 
nit w 1975 r. Już w bieżą- :?. 
cej 5-latce nakłady na roz- ~ 
wój przemysłu włókien ~ 
sztucznych będą 3-krotnic ~ 
wyższe niż ~ ubiegłym 5- ~ 
-leciu i wyniosą około 20 ~ 
miliardów złotych. ~ 

żyć przez te li tygodnie, ni• mal« 
żadnych oszczędności". Jest Mk!• powle:dzenif ..... „si· 

motno.ść w tłumie", W życiu 
codz,ien>ny·m różne ma ono a-

Krystyna Wyrzykowska 

Zwiększy się dostawy nie- ~ 
zbędnych dla włókiennictwa ~ 
surowców i wzbogacony bę- ~ 
dzie wachlarz asortymento- ~ 
wy. W najbli'i;szym czasie w ~ 
Tomaszowie i Gorzowie ru- ~ 
szy produkcja. doskonałego ~ 
włókna syntetycznego g 
polinos1eu. Do produkc.ii 0, 
wejdą nowe odmiany włó- ~ 
kien ze stylonu, ~ 

. . . ł,ódzkicj „Ani!anie" ~ 
Jednemu z 8 kraJowych za- ~ 
kładów włókien sztucznych ~ 
przypadnie w bieżącym 5-lc- ~ 
ciu realizacja znacznej części ~ 
zadań W-anży. Zakład ten ~ 
dostarcza na Potrzeby wló- ~ 
kiennictwa każdego dnia 30 ~ 
ton włókna wysokiej jako- ~ 
ścl. ~ 
Wychodząc naprzeciw tym 0 

potrzebom, załoga „Anilanf" ~ 
podjęła niezwykle cenne zo- ~ 
)owiązania dostarczenia do- ~ 
datkowej produkcji wartości ~ 
- 14.300 tys. zł., w tym 200 0. 
ton anilany, 50 ton włókien ~ 
celulozowych z zaoszczędzo- ~ 
nego surowca, oraz wykona- 0. 
nie 5 ton włókien szklanych ~ 
potrzebnych do montażu da- ~ 
chu katowickiej hali wido- ~ 
wlskowej. Tegoroczne zoho- ~ 
wiązania dotyczące dodatk~- ~ 
wej produkcji załoga „Ani- ~ 
lany" wykonała już w 70 ~ 

L d • nie meble. Z ludźmi nie 

U Zie można ~bie, i<l;k. ze 
spr~tamt poczynac, WE'­
dle własnego widzimi­

się, czy choćby tylko wygody. Nie 
zawsze też sytuacja stworzona przez 
okoliczności pozwala na rozstrzygnię­
cie wyłącvnie tylko z formalno-praw­
nego punktu widzenia, bez względu 
na towarzyszące wydarzeniu przy­
czyny i skwbki. 

- „Pracowałem na popoludnlowej 
zmianie - pisze jeden z Czytelników 
ob. J. S. - Przed rozpoczęciem pra­
cy pobrałem z kasy zakładowej dwu­
tygodniową wypłatę i zamknąłem w 
swojej sza•fce w szatni. Kiedy po za­
kończell!iu zmiany przyszedłem się 
ubrać, stwierdziłem, że całą moją 
wypłatę ktoś ukradł. Natychmiast 
powiadomiłem o tym kierownictw.i 
zakładu i milicję i w kilka dni po­
tem złodziej został rozszyfrowany ! 
zamknięty w areszcie. Usiłowałem 
domagać s-ię od zakładu, aby zakład 
zwrócił mi moje pieni ądze, ale nic z 
tego nie wyszło. A kierownik, to na­
wet mi powiedział, że mogę iść i 
pieniędzy sz.ukać gdzie tylko mi się 
podoba. Wszyscy każą mi c.zekać, 
równ~eż i rada zakładowa, aż 6w 
złodziej będzie miał sprawę i sąd 
przyzna mi te pieniądze. I nikt nie 
zastanowi się nad tym, że idę jui: 
niedługo na rentę i z czego ja mam 

Przytaczam ten przykład, gdyż jest 
on klasycznym dowodem na to, jak 
powainym źród'łem konfliktu może 
stać się postępowanie zgodne nawet 
z lditerą prawa, ale sprzeczne z ogól­
nie przyjętymi normami współżycia. 
w świetle których administracja i ra­
da zakładowa zobowiązane są nie 
tylko do nadzoru nad zatrudnionymi 
tu ludźmi, ale i do troskliwej nad 
nimi opieki i względu na ich życio­
we trudności I przypadłości losowe. 
Choć więc - jak w podanej wyżej 
sytuacji - stanowisko zakładu od­
powiadającego odm(1WI!ie na roszcze-

, spek.ty. Bardziej czy mn:ej 
(i:rastyez.ne, mocniej czy sła·biej od­
czuwalme. Zależy to od wielu oko­
liczności. Przeważnie jednak od nas, 
lud,z,i. Mądry zwier,zchnik, właściwie 
pojmujący swe oboWliązki zakładowy 
dzia~acz społeczny n~gdy nie dopuś­
ci, 11Jby w polu jego W·idzenla dział~ 
się nie.godzirwość lub krzywda, aby 
po aprawied!rlwość trze~ było sięgać 

w i1nne nia: najbli:ilsze regiony. Wi­
dać jed·na!k sięgać niekiedy jeszcze 
tam trzeba. skoro tyle S'karg na sto. 

Piłat za biurkiem 
nia pos?ikodowa.nego pracownik.a było 
pod W7lględem formaln04>rawnym 
słuszne, w aspekcie społecznym spra­
wy dalekie od doskonałości. Nic nie 
stało bowiem na prze&7lkodzie, aby 
pOS7lkodo•wa>ny ~zymał z rady za­
kładowej bez1'wr<>tną z.aipomogę pie­
niężną, która by mu choć w min;­
maliny:m stopniu wnoili•wil.a prze­
trwanie & następnej wyipłaty. Nic 
też dzirwnego, że pozbawiony jej, a 
tym a.a.mym porostawiony 11e.mem:i 
sobie w t;r.udnej sytuacji! tyeiowej 
czJowiek pocl!u.ł 1ię tak ba.rdzo osa­
motini!eniem tym dotkinięty i JIOZia­
lony. 

• * • 

9Ullllkl w pracy płYt11.ie ·do różnych, 
poziazaldadowych insia·ncji. 

- „Pracutię w szwalni na taśmie -
skalI'ży się w liście do redakcji „Bar­
dizo mnartwtlona" (1!1.azwisko i adres 
zna>ne redaJccjH. - Praca; jest akor­
dowa; w .k.tórej kaix:ly wykonuje tzw. 
swój elernetntt od lat. Po!lwala to na 
be:rJbłędne opanoW61!1ie roboty l wyt.­
szą wydad'IIOŚĆ. W tych dniach maj­
ster' chce mnie pl'Zesunąć na inne 
stanowtlsko, bo n.a moje miejsce zna­
lau młodszą. Dlaczego chce rrnie tak 
siklrzywd'Z'ić? PNecież wykonuję tę 
czyn..no.ść jwż kilka lat i nigdy nie 
było zastmeień do mej roboty", 

C 
i:yż to, :i:e nie otrzymała ona 
w fabryce wyczerpującej od­
powiedzi na fo, tak żywotue 
dla n·ie<j pytanie, nie mówi 

samo za si~bie? Zwłaszcza, że - jak 
czytamy - . pracownica jest w w le­
ku przedemerytailnym i w myśl pi-

sanych i nie pisanych zaleceń powin­
na ona korzystać z przysługujących 
tej grupie pracowników przywilejow 
ochronnych? Podobne uwagi nasuwa­
ją się po przeczytaniu listu innej 
naszej korespondenbki, która będąc 
jedyoną żywicielką rodziiny, także z 
oba.wy przed obniżeniem się jej za­
roJ:;ku, podejmuje ro..,paq:liwą obrc:­
nę przed przesun1ięciem jej do innej 
pracy • 
Różne mogą być powody owych 

kad.rowyc'h decy1'ji. Nier.zadko U'!.R­
sadnione W?iględami obiekitywnymr. 
jak reorganizacja cz.y z,miaina protllu 
produkcji. W kaa:dy.m jednak przy­
pa<i1klu nlie JlO'Wi•nno to pociągać za 
sobą rozgoryczeni.a i obaiw przed tym 
co człowiek.owi przY!ll.iesie ju.tro, Do 
tej bowiem I"IZetelnej troski o Iosv 
zatrud>nionych w zaikła<i'Zie ludzi, Z<? 
bowiązani są nie tylko a<lnnin.istra­
cyjni z,wierz.chnicy, ale i zakładowy 
~tyw społeczny i z.wiązkowy. Tak 
samo jak i do obrony praw jedy­
nych żywicieli ! praoownikóW będą­
cych w bw. w.iekru ochronnym, jeSII 
ludzie ci sWIOją pracą i społeczną po­
s~wą wybza.U, że na obronę tę I 
pomoc zasługują. 

Cam nasza po1ityikfti s.połec.zn& na­
~wfon.a jest bowiem na zabezpie­
czenie pomocy ludziom jej potrzebu­
ją<:ym. I niikomu nie wolno umywać 
rąlk od rzetelnego i sprawiedliweg9 
n~ swojoe i LDlllycb sprawy, spojrze­
nia.. proc. ~ 

M. K~ ~ ~:SS:5:SS55=:;;::;::s;55=:;55iiiii:iiiii:5iiiii=5$iiiiiiii=5iiiiiiEi5i:::;;::::!i;;55i5i5i5i=5=5=55ii5i5aiiiiiiiiiia5==:==:555555555555=:==::$ 
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Zanim 

,, Central" 

otworzy 

podwoje 
\V ewnj\Lr z dor.1u handlowego wre pra­

ca przy !.>u1Jowic i urzącl7.a.niu pos.1.cze­
gólnych sto-isk. Piwnice i Il piętro są 
już niemal 1.npclnie g<>t<>wc na pnyjęcie 
tow2rów. Zakład Produl<rji Usługowej 
P SS ,,Społem" zainstalował tu eJeganc­
kic regaly wykonane z płyt !aminowa· 
ny ch i rur rltromowanych. W a·kcj; jest 
ponad 20 nemieślnil<ów. 

Na. I p!P,trw rozporn;to już montaż 
ret;"r\1<lw, natomiair;t na parter7..e w•u.ys-tko 
Jest jeszcze dosłownie w „proszlrn". 

KAS. 

Foto - L. Olejniczak 

lf.. Przedszkolaki wróciły. z pierwszych turnusów * 1. 700 dzieci pojedzie na kolonie * Badania 
lekarskie są konieczne 

W maju br. po raz plerwvy zorganl.7.owano w Grotnlk&ch 
turnus kolonijny dla. lódzldch przedszkolaków z wadami wzro­
ku. W sumie jednak podczas tegorocznej akcji kolonijnej z tzw. 
kolonii zdrowotnych sk<>t·zysta 1>koł1> 1. 700 łódzkich dzieci. Licz­
ba ta oczywiście nie jest jcszcr.c w pełni wystareutjąca. Mamy 
j<;<lnak nadzieję, że wzrastająca v. roku na rok akcja ta w koń­
cu r<>zwinie się zg<>dnle z potrze bunt. 

24 czerwca wyje©dia pie·:-w­
szy turnus ko1onijny do Mie-
lenka, gd1.i-e p:-z.ebY'wać bedą 
dzieci ze schorreniami endo-
kry~ologi·cz.nymi. W Grobnikach 
I w woj. szczeciń•skim pruhy­
wać będą na t<Z<!<!h turnu5'~h 
dz:.„c; z che>robą reumatyc·iną. 
w woj. gda.ńskhm dzieci 1 cu­
kr-z;-oea I schorz.eniami żołądka 
i d.wu1naL'i-t1n!·cy. Dzieci z cho'".J­
bami ne<ek wyj.a.clą do Kr~ę-

Zmiany tras 
Od dzi'Ś, rea\Lzując postu~a.+.y 

o-k:>t:c.o,1yoeh mieszkań·ców. MPK 
p:-zedh1t3 u.nię autobu.sową „Hf"' 
ul. R;ogowską - do Józdo\\'a. 

Z olcaził 

•• Jarmarku 

Lód:ddeuo" 

towa w p0ow. <adll'mszc2'J8ńsiklm, 
ze scho.nenia.mi górnych dróg 
<>ciodechowy•ch do Kem.blin w 
woj. lód·zkiJm i 280 dzieci z Wii­
da.ml po9ta.wy do Cza.rnogltiw 
w wo·J. sz,ez.ecińskLm. Kat<:a 
dzl•eLntca <>rgaatizuJe poza tym 
kol0onie dla dzieocl z tzw. lt·m· 
taktów g"utHczyoeh, a TPD dla 
dzi ecl głęboko U•POśledzo.nych . 

Ocga.nizato.„ami kol0atil zdró· 
wohnych są kUJra.torium 1 OśN· 

autobusowych 
Jednocześn!.e a.u~obusy Unll 
,.,54", który•ch tra•sa kończy la 
stę na uJ. R'.llgowski·eJ przy 
wiadu1kci•e, zoiSta.ją włączone oo 
!I.n Li ,., 70" d'la. ·2lWiększe.nia. c~ę­
stot!Lw<><ści kllll1Sowa.nla. 

W 1.1wiązku z sezoinem wio­
sen.no-lebnim, w tl.n1 świątect· 
ne u,ruche>mio.ne :z.ostają a.u~o­

bu.sy „zielonej lLnil": ?. UJ!.. 81· 
za,rowej do GrobniJk. Jawa. rn­
poczyna. się o godz. 7, trwa :10 
20.30 z częstot11wościll d.o lO 
mllil•UJt. 

I jeszcze jed!na zmi.a.na·: &U· 
tobusy linii „77" r-o~ta.ją skie­
rowane :z. Dąbre>wy do Rz.eźnl 
prz.ez: Felińs•kiego, Ka.dłubka. 
Anczyica., Dąbl'e>wsk!.ego, ra-
trzańską, Plr-zyby«·zew&kie50, 
p.rądzyńsk!.ego. Milio.nową, 1'<7.~ 
dza~nta.ną, Fa.b,-yczną, Abra-
mowsJtieg<>. lirze:t.n" Swl-er-
czeW&kiieeo. 

dek Ma·lk! i Dzleek·a.. pamtę.tać 
jedna.k tirzeba. te na kolon1e 
te k!waJ.1.fi.kują dzLeci wyłącz­
nie wla,<lci.lwe poraldnle specJa,. 
11.sty.czne. 

Skoiro mowa o a.kcjl kolon1J­
nej, pO!ru.szyć trzeba nte.z,mler­
nie waoiiną spraiwę ka.rt kolo­
ni.J-nY'ch 1 bad•ań leka.rsk ! ~h. 
Ka.rty stooowaltle obecnl.e zo­
staly up.co.szcz.one dooć :rma~~­
nie. Główna jednak odpowle­
Jlzialn<>ść za rzetelność lntor· 
1nacjl o stanie zdr<>wia dziec­
ka spoczywa na r<>dzlcach. To 
jest sedno sprawy. !\loże 1lę 
bowiem zd.Meyć, że dzlei;ko z 
padaczk", astmą w tzw. okre­
sie wyrównawczym lub mocze­
niem nocnym, trafi na koloni<' 
dla dzieci zdrowych tub w nie­
właściwe wa.runkl klimatyc111<', 
o Ue informacja. rodziców bę­
dzie niepełna. Scoorizeni.a te li\ 
a•bso.l'Utnie nie do wyk.rycia 
dla leka.rza nie sp<arwująceeo 
stAlej o.pie>kl nad d'Ziecldem. A 
przecież w okre_~le przedkclo· 
nij.nej „gorą=kl" na porządku 
d'Ziennym je-st podopi.sywa,'P 
ka.rt pr-i:ez leka.r-zy bad.aJą.cych 
wów„zas dz.IOOko pt'Z:YIWOWa­
dzone przn>adkowo. 

;.Go.rączk>a> ,przed1~0<lo0n1Jna" 
Jest w z.asa.()zl.e ni.epotrz.ebnl~ 
P<>Wode>wa,na przez samych •('> 

dziców. zabe>?Jplec?.ających sob' !' 
na wsi.elki wypa4ek kolonie w 
kilku J.n<>tY'bU>ejach równ.o-c~~t­
nle. Potem zaczynaj:\ si~ zwr<'­
ty k.a.rt l ko.nieczne>ść pośpi~· 
szme!!O ieh dosta.rczanl.a p~za1 
na.ste.pnych' rod7iców. OrgaJtl• 
zatorzy akcji kolonijnej wv· 
chodzą z zalożeo la, te przy o­
becnej organizacji •łu:i;by zdro. 
wia, P1'1!!Y n..etelneJ lnformaejl 
TO<b.lców o stanie zdrowia dz(10. 
ck11. ·każde z dzieci może po­
jechać na kalide lcolonle. R~er? 
w t)"m. by ju•ż na miejscu v.y· 
ChO•W'IUWCY' i l-e-ka1rz Wied•!.\ł'h 
n.a CO mUo!l'Zą zwrócić S1..C'Zegól· 
n21 uw.aJgę w ~ndywlduaJ.nvrh 
wyipa•dkach. Ta·k ~lęc w 1nt,.. 
resi·e właismy•ch d·zi-!':cl s.pra we 
ka.n ko.lo·nijmyrh ro<lozlce m"· 
S'ZI\ potra•k\-Oj\l\'ać bairdlziQ. po.wa· 
żnie. (er) 

DllBUllWIWllDllU 
30 tąit tem'll 15 mada wyirusz:yt 

w teren plerw.szy zbrojny 
>rklzl.al Gw1a,t"'d.ii Ludo0wej J.n'ł, 
St;efa•na CzwnnieClklege>, do-
1vod!wny prze~ Fra.nci.si'!.ka 
zu,brzyoktego ps. „Mały Fra­
nek". Dzlalał o.n w rejon'.<' 
Piotirk<>wa i T-e>maS'Z<l'Wa. Mai;„ 
a pod. wsią Po.U.chno stoctyl 
ied.ną ze swych pOtY'C'Zek r 
MtlerowM:ą żainda,mie.rlll. 

Dla u.czczenia. tej roCT.n.Lcr. 
ta•~e w związku z 30-lec~m 
powstainia PPR, dziA sprzed 
Pala!CU Spe>!'tO<Wego w LOd?I, 
W}iruszy tra<lycY'.inY już, 1>~­
tY Wio.senny Wielobój Mln· 
dooci.. którego u.cz:esbnicy w 
lioezbLe ł,5 tys. o.sób · sta.rtulą­
cycłl w 9-0 ~ach, po wy-

30 lat łemu i dziś 

Wiosenny 
Wielobój 

Młodości 
peolnieniu regu~am!.nO<Wych u­
dali na trizech trasa-eh, przv· 
będą do mety w Poil~hni•. 

Tu.ba.j ook. go.dlz. li <>db~ 
dzie się mani..Eel>ta.cja rocim\. 
oowa., kltórej efektll'Wny.m 
frą,~entem będ~e n!ewą•t:Pl'­
wie (bt'ZU.Cen1e wiąz:amkl kw1~­
tów z sa,molotu TS-8 Ble-i;, 
pilotowa.nego przez l!nstru1Cto 
ra. Aerok1ubu Lódu..klego, Ll'­
cha SzY'biłlo. Samolot, na P'.l­
kradzie którego będlzl,e ta.ktc­
zasbu.żo.ny dzlalacz lotn!ctV1•a 
inż. ZY'gmUJilt Sroczyński. wy­
kona et-ektO'Wtllą wlązainkę a­
klrobacJi. 

V Wi<>'seamy W:belobóJ Mł()· 
doki, ląeoząc elementy brad")."· 
cji wa.lik pa,rtyiz.a111cokich ze 
s-portem O.bf'Olnnym, jak zwy 
!tie ~romad?Ji ta•lcte wi.ele tY· 
sif)Cy 'Wtild2ów, s.z,cz,ególnie, te 
„zamówiomo" pięklna, pogodQ. 

(jp) 

Namioty 
ulicach na 111111111111111111111111111111111111111111111111111111 lllll I lłllllllll I Il I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I lllll „ ~ 

W A.ZN• TELEł'ON1f 10, 11, lł, 18, -.,KO<bi~ty nie l>!j 

lnforma.cJa telefoniczna Ol 

Wszyslko 
o przedszkolach 

Namioty na ullcach Łodzi rozbiły PSS, Centralna 8kładnlea 
Harcerska i Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Pa­
pierniczymi i Sportowymi. W ra.mach „Jarmarku ł,()dzkiego" 
instytucje te sprzedawać będą sprzęt sportowo-turystyczny 
w Parku Staromiejskim oraz przy skrzyżowaniu ulic Piofrkow­
skiej, Mickiewicza i Głównej, Na zdjęciu: biwak namiotowy 
w Parku Staromiejskim, (o) 

Strat Potarn• oa, Hł·łt, 295·11 
ł99·90, %57·11 

Porotowle Ratunkowe ot 
Poirot<>wle MO 07 
lnf<>.rm&eja koleJOOl'• 155-SS 
Informacja PKS lłS·H, Sł7·at 

TEATR'I' 

Foto: A. WACH . • ł „„ ... J '*' Przy.st<>s<>wanie cza.su pra. 
cy przedszkoli do potrzeb śr!\· 
d<>wiska 

• Gdzie ~ jeszcze w<>lnl' 
miejsca 

• Od czego zal~y wyso· 
kość oopłait 

Wielka Loteria Samochodowa 
WUII.KI - godz.. .u. „Ald&" 
POWSZECHNY · - nieoeynnr 
NOWY - nl~y 
MALA SALA - n~n­
.JARACZA - 100'1. 15.SO „.Szlciaa 

ka. 'W'Ody'' 

• Ogrnlska 1 pn:edszkola. dla 
6-!a.tków 

• Odd7'1aly specjalne dla 
chie<>t szczególnej troski 

• Kolonie dla przedszkola­
ków 

Tym l il!llilym przedszkolnym 
problemom poświęcone będzie 
PIĄTKOWE SPOTKANIE 
PRZY NTU 303-04 
w godz. o.d 1()-11.30 

w którym wezmą udziat: 

wtcepr.zewodnicząca 
Lódzkdego Zwiąi.ku 
rzy 
ZOFIA POLAK, 

Zarządu 
WlókJ!lja-

W zwi.ąlzku z du•żym za!.nte-­
rese>wa.niem W:ie1ką Loterlą sa~ 
me>chO<l-<>wą i reklaorna-cjaml 
z.gtosz.o.ny>mi pod a.dresem ks~<:­
ga.rzy, ZJNlnoczen ie Księgar­
stwa wyjaśnia, że okaz•cic1 3 
n i.e n"-11m·~r01\\"'a·n3"'Ch looów ma. 
prawo Oot·rzY'ma.ć Jedną książ·k<: 
WOOlug SWObO.d.nego W)'•bo.ru \V­
tUlO•W<go, a.le t,11ko spo~.-ud 
egzem,pla.I"zy na te.n cel prz~-
2ma.cz0onych 1 os.temp!o.wany~h 
p ie~zą·tką 1r'wygraina lote.ry j•nau. 
Olrnziciel t;•ch lo·sów nie może 
żądać wyda1ni.a imnp-~h ks l ążek, 
za.ml•any lub dokonywa.ni.a c1<>­
pla1t w gotówc e. Ksi ążki prze„ 
Z.!la.czone na WY'graine tej l<Hc­
ril są dosta.r-cza,ne do ks ięga.rni 

w 91>osób u,powniaJą~„ w ll:At· 
dej kisięga.rni wybór tY'tulowy, 
a. nie W'Y'bór według cen kara­
le>gow~-ch. Spośró<l książek prle­
z;na-czonrich na. wygirad\e tej lo­
terii, o-kazLclel Josó\\• może 111-
dać wyd.a1nla. kslą~kt o oltre­
śloneJ ~enle k.a.ta.lo·g<l'wej, ale 
tylko w tym przypadku. jeże:1 
ksią~ka. o taJciej cen!e zna.j.:tu­
Je się aktualnie w zest.aw:e 
książek przeznacz.onych na wy­
gra,ne lo·teryj.ne. W P<ZYPBdKu, 
gdy wyibór książek w dan~j 
księga mi nie octpoowiada. oka ~i­
clelowl looów, może oat doko­
nać wy>bO<l'U w Lnnej księgarni. 

(abh) 

MALA SCENA - n.t.e.c:tY'llll& 
TEATR us - co4- li.li „Trt-

dowaita" 
OPERETKA - . nieczynna 
ARLEKIN - nlje~zyn.ny 
PINOKIO - fOd'Z. 11 i.llla. W 

.kralin.l,e zle\\'11-cr.)'"' 

llUZU 

IZTUIU {Ul. W~ęek:.ow>&kli&IO U) 
godz. 11-lt 

HISTORII RUCHU ltEWOLU· 
CYJNEGO (Ul!. Gdański> Ił) 
god·z. rn-.ia 

BISTORU WLOK.IENNICTWA 
(PLr>t!lkoiw!oka. U2) IOc1'Z. 10-1 S 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Waolnoo§cl U) 
godz. oH-16 

EWOLUCJONIZMU (Pall'ik Sl­
Jtlewiaia) geld.z. 1~7 

wLzytato;r dis wychowania 
pmedsz.kotnego. KurarorLum. 0-
klręgiu Szko.lneg-o m. Lodzi. 

ZOFIA POKRZYWIŃSKA 

st. lltli!;Pek.t;or wydzlaru plano­
walI!Jia i flina.nsów Ku.-a.to·rium 

BERNARD KACZMAREK 

Piiocka łonto~io 
z · finałem w &2'dzle 

LQDZJUB ZOO 

oeyin.ne w 100:1:. f-2' 
ezyinin• do gooz. Ul 

PALMIARNIA 
IOG:t.. lO~T 

(ł:ua 

„ 

„w PKO 

Nieeodzienny pr-zypa.dek ~da• 
rz;ot slę pe>przedoniej ne>cy !un­
kicjo.na.rJ·rns.2<ln1 KD MO Balu~y. 
Około pólmo·CY zglosil się ao 
KO 18-lebni mLeszka.nie.c Balut, 
przy?Jnarjąc. że \\'Jaśnie pt"'zed 
chiwLlą wla.ma.t sic; do księgar­
ni polożooej w są.s1ed>Zbw1e Kc­
mendy nru u.J. Ciesielskiej. 
Zna.jdowal się OIIl w stanie ~a~ 
czej ba,t"'d!Zo ra.d·osnym, stąd 
tez dość trwdno bylo się r. m:n 

.6 l\luzeum J-li.S>torii Wlókieru1ictlwa (Pio.trkowcSka 282) dziś czyn­
ne w godz. 11-16, j.uitro n ieczynne. 

.6. !\lu.zewn Sztukli. (Wjęcko•wsk.iego 36) dziś czynne w gOOz.. 
11<1-d6, jUJtro nieozy.nne. 

.6. Koncert LaiureMów VI Festiwaiu l\lu'lyk!i Estra.doiwej 1l u<Wia· 
Iem zespo!ów li soJiJStów, o godz. 16 w musz.bi. k01I1-cert0iwej Pa.rklu 
~m. J. POII!iart>Ow.skiego. 

.6. „Zajęoza. s:zlkótka" przectstaiWienie Tea.tiru La.tek „.AJrlekln" 
Ina Elslbradzie R<>bo1JI1iczej (PW·tlrk-<>wsik.a 262), o go<:Lz. 17. Speklt&kl 
lbędi;ie pe>wtórzony w niedzielę. Wstęp wo.lny. 

.6. Sta.n.isla.wę i Józefa. Zuber6w (Za,polsl<iej 83), Helenę ;. Józefa 
J)ąbrOJW<>kich (Polattna la) FeliltSC: i Sta4lli~la.wa. S"'cześrlliak~W (Mi· 
chwla. H) Jus•ty.nę i Sta.nfs.ia.wa. Ko.z,aok.iewiczów (OiMn& 13), Józefę 
t F1ra,not.:.Zk11. K.napLl<ów (Sk.ra.jna 35/37). Wlad;~la.wę i Bromsłaiwa 
N-O!Wlak.ów (Krucza. 35), Helcmę i Sta.nislaiwa. J'urkliewjczów (Stu­
dzienna 31) udel<lo„o.wain<> me<lal:mii „za. dlugaoletinie pooycle mal· 
teńskiie" Serdecznie gra.ti1lujeirny ! 

.6. ost>by którym latem ub. r. i wiosną br. sk.ra.drlii&no w lel!łl._ 
ła.giewcidklihi torebki, k-0&metycmlq i po'l'tfele, a które nie ekladaly 
e tym zam·elde>wań w milicji. pre>s.rone są o zglos.zem!e się d:o KD 
MO Bal•U•tY (Cie s.iels.ka 27, pc>k. 12) w godz. 8-i16, celem roZJJ)o=a­
inia swo1ei własności. 
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po.ro•zttmieć. Sprawdzono 
mtJej·seu i ~ka.«alo się, że 
czy wiście z<Ul,rzeon i.e takie 
Io miejsce. SwLadczyla. <> 
rozbiota szyiba wysta.wo.wa. 
ge>lo.cona. w1try.n:i-. 

na 
n~ 

mlft· 
iy:n 
i O· 

Mł·ody czlC>wiek '\\'lr&<:al okolo 
g{)dz. 23 wrarz. z dwoma ko~·· 
ga.rni ze wspóLnej wy:pra w~· 
,„1r01;r~iwkow·ej''. Wlaśn ic na. 
Cieisiieo.lskieJ 11 na.s'Zla 11 go nl~cc.­
dzioenn.a faltlta:zja pobu.s2lO<W.aillla 
po księga,nni. Skońoez;'Jo s.l<: na 
zaibranL'U z w;,tl"'Yllly dlug01Pl.suw, 
aJ.bwmu f0oto.g<atLcZJ11ego 1 :.n­
nyClh d1ro.bLaq,gów piśmien•ny~h, 
o Ja,cnmej wall"bo-ścl ol{.. 500 ~. 
Rzecz w tym, że na.wet w Jtll­
ka•n·aścle g<><l.ziin późni.ej, gdy 
m.ilnęlo już radoStne o.szolom1~­
nle, nLe mógł sll'bie przypom­
ni:~~ co siQ 11 tym wszyetk;.m 
i.t"i, (r) 

Dzieci 
dziecioDJ 

EIN A 

BALTYS - „Tora I T1>ra I Tt>• 
ra I" od lat 14 (USA) '~da. 
1030. U.30, 18.30. 1930 

LUTNIA - „Paml~tn!ll: IT.&10.; 
nf'j go~podynl'' o>:I 1•t li 

• (USA) godz. U, 17.30, 20 
POLONlA - n1eciynne 
WISLA - „umr-zeć z młlo!cł" 

od lat 18 (franc.) godz.. lt, 
12.15. 14.30. 17, 19.30 

WLOKNIARZ .P~ni1~tnlk 
S7J&.1'ooned lfO<Slpo<iY'ni" od lat 18 
(USA) gO<lz.. 10, 12.30. U. 17.SO. 
20 

WOLNOSC - „Sma:k zemsty" 
o.d lait IS (Mszp.) godz, li, 
12.15. 14.W, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Kajtek ł T-~ło­
wy smok" od lat T ('IV~lf.) 
godz. 10, 12, lł. IS, .. Upadek 
Czarnego Konsula" o4 lat 1ł 
ra<lz. 13. 20 

TATRY-LETNIE 
Venezilamo" {Wl.) 
{kino cz.yn.ne tylko 
godne) 

„Anontmo 
fl>doz. !O 

w dni ..... 

STYLOWY-LETNIE - ,„um~eć 
r. mi·łoośc.i" oo la.t 1S (franc) 
god2. 20.il5 (kllilo czy:n,ne tyl-

DzlA w Pa,Iiku LUJc!QJWYm · na. ko w ctn~ pogod111e) 
Zdro·W1U o godz.. 11, ro,zpocz.n1e STYLOWY - P.rojekocj& ZMS 
się festyn ZO>I"ga.nlzowainy z o- St"'ódmieści.e 1002. 14, „Db· 
~a•zjl Mlęd;zyma.r-0<lowe·go Dnia. czego klamafy" od la1 J S 
Dzi-eoka, pod ha.si.em „Dzieci - {Ir.altlc.) gc.dz. 16. Fi·lm miesl~-
dzlecioan". W Jm,prez.Le we.zmą ca.: „T.ruJP w ka,:lld·ej "7..a!ir." 
udzia.I chóry, balety. zespoły oo la~ 14 (czecho•sl.) l-Od7'. li, 
woka~ne oca,z '1'e>CY'tatorzy U! M 
Sl'.lkól .po<llMAJWOl\V'Y'Cll 1 treJ.- STUDIO - ,,.Pl&Y' Tl.me" od lat 
nich dzlehnLcy Po1es1e. Prze-w;. 14 (fora.n<:.) g~. 17.15, 19.30 
dzi.aine są także w~;stę.py i.P.· TATRY - Pożeg.na,n.Le z !il· 
a-bru lalelc i s.po!Jkanie z. łó1t· mem: „El•za. " a.trY'kaflskie~o 
ki.mi odirn1PiJ'CZy1kaml, (a.bll) \ bUJS:llU ·~ o-d 1alt 'i (a.n1.) łOdZ., 

na.wet k:wlaitem" oo lał I I 
gooz. u, 20 

CZAJKA - nte~J'IU'l• 
DK!IJ „zwariowany week· 

end" {tr.) o4 la.t 11 10<1- 111 
11. 20 

KOLEJARZ - . nleezynn• 
LDK -.P<J1W1rót n.a. mliej..ce 

w:yipaidk,u" {ju.g.) od 1M li 
godz. l~.15, 17.30, 19.45 

GDYNIA - „Cl wspaltliaJi mto­
d.z!eńcy w swych ezaleJ21cych 
srucho-tacl1" od !at ll (ang.) 
godz. (10 sea:ns 1.arniklnl~W)i 
12J.5, H.30, 11. U.30 

llA'LKA ·- ._wrelltle wakacje•• 
od lat u. ~ra.nc.) lod.Z. li. 
18. 20 

l lllAJA - 1-,!'owrót rewolwe-­
rowca." od la.t 14 (USA) fOd&. 
15.30, U.411, !O 

MLODA GW ARD•A - „Podrćł 
u. jeden uśmiech" o4 l&t I 

eo 
GDZIE 
KIED~. 

(pol.) 
15.30, 
l.ait 10 
19.45 

godz. 10. 11.45, 13.30, 
,.Orzeł w kla.tce" od 
(jug.-NRF) godz. 17.30, 

MUZA - „I znów skacze pr~~7. 
kaluże" .<>d lat n (czecn.) 
godz. 15.30, ,.Szerokiej dM~i 
kocha.nie" oo lat 15 (po\.) 
go dz. 17.45, 2j) 

OKA. - „Królewna z długim 
wa~koezem" (radz.) od lat T 
godz. 12.31t, 15, „BuJHt" (USA) 
od la·t 16 godz. 10, 17.3-0, 20 

POLESIE - „Największe wldo· 
wisko §w!.a~a" (USA) od lat '1 

godz. 16, „{la.rba.reila." (wl.) 
o.d lat 16 go·ctz, 19 

POPULARNE - „Wydra pa.na. 
Grahama" (ang.) od lat 7 g. 
16.45. „Stopień ryzyka" (radz.) 
Od lat 16 godz. 19 

PRZEDWIOSNlE - „Przygody 
musia Y~·gi" (USA) gaodz. 11 
13. 15, 17, .• TO'Pkapl" (USA) 
ll'd l.ait 16 god•z. 20 

PIONIER" - .• Nieśmiertelni Fl!p 
1 Ffap" od lat' li (USA) g. 
lQ. 11.ł5. · 13.30, „Lowcy skal­
pów" od l.a.t 16 (USA) goct:~. 
15.:łQ. 17.45, 2.0 

POKOJ „Wspaniały Red" 
od lat 7 (USA) godz. 15, „No­
cne sam na sam" od lat U 
(cze-eh.) godz. 18, 20 

REKORD - „DzLkl i swobod­
ny" oo la.t 7 (a.ng.) go-dz. !O. 
13, ·„Ange•lhka I król" od lat 
16 (franc.) godz. 15.15, 17.36. 
19.45 

ROMA ,.Cudowna lampa Ala­
dyna" od lat 7 (franc.) go1z. 
10. 12, 14. „Bryla,nt;' p•ml zu­
?.Y" od lat 15 (pol.) godz. IE, 
.18. 2:0 

SOJUSZ - „uwua tółw" cd 

lat T {rad:r:.) cooz.. 11, „xo-o 
bleta. wąt" o<l ~ lł {a.ni-) 
go<lz. 19 

STOKI „!'rzyogody Tomk• 
Sa;wyer,a,H (rum.-traltlc.) od lat 
11 gooz. 15.00, • .Damskl gang" 
od lat 18 (11ng,) 1oct:z. 17.30, 
19.~ 

SWIT - ;,IPltpi" od lat T (s'Z.w+O 
<Wki) go<lz. 10, 12.JS, „Do<.:'Ze­
kać zmrodm" od. laot 16 (USA) 
gooz. H.30, 17, 19.30 

DYZUBY APTEK 

Klllńs.l<i~o 136„ Pl. Po-tofu 
Sił. PiO'łlr.kaowska 95, Pl. g.,.. 
śclelny 8, Cieszkowskiego 11 
Felińskiego t. Obr. Sta11a:11ra­
d11 15. 

DY"ZURY SZPITALI 

I ltllnlka Poł.·Gln. AM - ul. 
Curle-Skłodowsl<iej 1S - dziel• 
n!ca Góma oraa: z dtLlelnby 
Po!Mie po.t'llldnie „K" F<>rnal­
skioeoj 25 i Gdań1ska 29. 

U Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród· 
mle~cle poradnie „K" ul. No· 
wotk1 60 1 Kopcińsk i ego 32 oraz 
:<. d·ziel•ni.cy P<>IMie poradnia 
M.K" uJ. «- Mada. 5'2. 
Szplt~t lm. H. Wolf - ul. 

Laglewnlcka 34/36 - dzielnica 
Balwty Oi!"az z dzietni.cy Pole.; ie 
porad.ni.a ,.K" ul. Ka-spr-i:a·ka. ~7 
i z d?.ielln!oy Sródmieśrie p .>­
irad.nie „K" ul. Plo.trke>wska 
207 1 Piootirkowska. 269. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/'J dzlelnlca 
WLdzew 0<8z z dzlelinLcy Pole­
sie po.raJ!linla ,„K" ul. Sreb<zyń­
ska 75. 

Chirurgia ogólna Szp!t~l 
~m. Ba.r'Ltckf.eg<> (Kopc!ń·sklego 
22) 

ChirLtl'gla uraze>wa. - Szp'tal 
iorn. Radlińskiego (Drewnow-
ska. 75) 

Laryngologia Szpital 1m. 
B• rtioeki-ego (Kopciń•k:>ego ~2) 

Okuli.styka Szpital im. 
Jon ·~ch.era. (MiiUorno.wa. 14) 

Chirurgia i laryngologia d>.i~-
cięca litllStytut Pedialini 
(Spoma 3q,/30l 

Chirurgi,r szczęke>wo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Koo­
cińskieg-0 22). 

TO<k<'<3"kolo.gia - tnstytut Me­
dycyny Fra.cy (Teresy 8l 

NOCNA PO!\IOC LEKARSKA 

Nocna. pomoc lekarska stacji 
Pogotowia. Ratunkowel?'O przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-SC. 

SWIĄTECZNA 
PO!\IOC LEKARSKA 

Zg'!oszenl11. telefoniczne na wt• 
zyty do.mowe przyjmowane s' 
w godz. 10-19. Wizyty ambu­
latoryjne I d<>mowe załatwiane 
są w godz. 10-17, w na.stepu. 
jącvch poradniach: 

SRóDMIESCrE ul. Piotr>" 
kowska 102. tel. 271·80. 

BALUTY - ul. Z. Pacanow­
skiej 4. tel. 5.41-!19; Tra.ktorov111 
61. tel. 538-31. 

GóRN A - Ul.. 1'.eci.nic~a 2/ł; 
tel. H0-02 . 

POLESIE ul. l Maja ł:li 
tel. 3D5·83. 

WIDZEW 
tel. 826-54. 

ul. Szoitalna li 



OGŁOSZENIA 
DROBNE ti ...... ·~·~· U W A G As ~ 

m PP „M O T O Z B VT" ~ Nieruchomości 
DOMEK do sprredania 
(<lwa potk-oje 1 kuch·nia). 
za.rnwsltie.go 31.! (dojaz;d 
;,16" d-0 Moreloiwej) 

DOM - 4 po.koje, kuch­
nia 2' wygo-dam! (CO) -
aprz.eda.m. Z..ódź, Staro­
&iardJZlka. :U 7591 g 

1

•

11 

W ŁOD'1 111 
U P R Z E J M I E Z A W I A D A M I A, 

ŻE z DNIEM OGŁOSZENIA Ili 
~ PRZVJMUJ'E PRZEDPŁATY NA SAMOCHOD 

~ij;~~;,;~~ ~ SKODAs
0

iOoMSK
1

=Standart i 
::z;~:~P:~. 

1

:ampingo- Ili Przew'1dziany termin realizac1'i - li i Ili kw. ·111 wą •. Traimp , nową 

;Pa~~~e; c~;:tna 12~00 · •

111 

1972 r. O kolejności o~bioru decyduje data 
WÓZEK motorowy i.nw:i- - wpłaty na konto: pp „Motozbyt" Łódi, ul. Piotra ·111 _, lid•z.ki (Import) - sprze-

~'.°·m_:.~;grr~~;ć :L~;~ Skargi 12 nr 950-8.17-1086 w NBP. I Oddział 
~~~?JkL, Breei:lńska 7;·21;e~ \\\ W Łodzi. • 

~~:n:~~~o;;'!tta 19 • Ż Y C Z Y M Y U D A N E G O Z A K U P U Ili 
m. i.

7 7452 
g Ili I SZEROKIEJ DROGI. ~ 

MEBLE ta.nlo sprzedam. 
1 
___ 

1 
__ 

1 
__ 

1 
__ 

1 
__ 

1 
__ 

1 
__ 

1 
__ 

1 
__ 

1 Dzwo•nić: 26~Hll, godz. 
17-18 12G4 g 

z POKOJE, kuchnia - GARAZY p0<szukuję w IPOMOC ctomowa na let­
AKORDEON włoski SO wszystk:e wygo-dy. (bt>z śródm. leściu w a.kołicac.h: nlsk0< do ro-dz.Lny lekar­
ba1sóW „Paolo" se-pran - CO) - Nowotk.i 57-8, z.a- GlóW111oej, Einilli PlatP• sk;(>j potrlrebna. Plo!,c-
sprredam. Tel. 213-84 mienię na M-3 lub M-2 Oferty „7476" Prasa. k()wska 70 m. 2.6, tel. 
KLATKI dla llsów ~ SAMODZIELNEGO ml~- Pi0>1Jrk.0oW&kll. 96 21.2-22. 7390 g ata.n dobry. spr-z,e~hm. sa.ka.nia na <>kres ro-!Cu ~-.._. __________ .., ____ _ 
Lódź ul. N.ad Ka.rolew- po6zu.kuje młode bez-
ką 12 7391 g dzietne mailżeństwo 
MATERIALY b'udowlane clllonkowie spótdzleL'li. 
lll.O'We i używa.ne: s.mola. Oferty „ 72;;3" Prasa. 
lepik, ka!"bOILna, trzci.~;1, _P_io_tr_k_o_w_s_k_a_9_s ___ _ 
żelaro , cegła, drz.ewo, MALŻEŃSTWO bezdzlei­
pa•rki.et. :PCV, sla.tJ;! <'- n·e poszulkuje miesz.ka­
~~Cl'd:rentowe. siu.pud, b~n- nia lu.b zxi,opLeku.Je sie 
my, o~na, cłrvwi, piece mi•eszka•niem osób wv­
co, eter.nit I i•nne p0'<:>- j·eżdr.Gających. - Oferty 
ca Sklad Ma~e.ria~ów B:.i- „7255" Prasa.. Plo·brlkow­
dO<Wla~1yoeh Prochows!ci i ska 96 
Se!''Weta, Lódź, Zgiersl(a 
i~;;a. 7558 g 

POJAZDY 
KUPIĘ „:Fiata 125" wy­
lo.sowa-nego w PKO. o­
ferty „ 7548" P.ra.sa. Piotr­
k<>wiska 96 

„SYRENĘ 104" 
wain:i w PKO 
Oferty „7440" 
PiD'bt<lc-owska 96 

wYlO~O­
kU·Plę. 
Pra~a. 

;,IFĘ-9" t „WARSZAWĘ 
M-20" sprr.eda.m. Lódt. 
Kra1kowska 9~ 

SAMOTNY, pracujący, 
wyższe WY'ks'lltalcen.ioe oo-
szukuje nlekrępujs,eegn 
P'o.!c<>Ju . Płabne za 061 
raku r; góry. Oferty 
„ 7450" P.rasa, PJ.Ootrkow­
slra 96 

KUPIĘ plillnie mi.es'Lka.n!e 
wlaJSnościowe w blokach 
na tere<nle Lo.clz!. Ofe'liv 
„ 7587" PraJSa., PJiot.11kow· 
slca. 96 

ROŻNE 

,,SYRENĘ 11)4'', ~tam b.i:·- Dr ZIOMKOWSKI, 
dzo dO'bry sprzedam. Te- ne, weneryczne 
!ef.om 555-40 po 14 P iotrk-0wska 59. 
,,SYRENĘ HW' - St>rz~- _so_b_ó_t ________ _ 
dam . A.nnll Cze!"V!ornej ~s MATEMATYKA, fizyka. 
Le'WY 7001 11 257-57. mgr Plusko-wsltt 
„WARTBUB.GA 311" ·- MATEMATYKA, fiZY'ka.. 
sprreda1111 . Tra.k.to.r-o-wa Mgr NLepo-k.oJczy.oki -
ł3-5'6.. bi. 47 533~20 6464 Il 

SILNIK „Volltswagena" 

DYREKCJA 
SPóŁDZl·ELCZEGO DOMU 

HANDLOWEGO 
„C E N T R A L'' 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 165/169 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów do 

pracy na stanowiska: 

1. Kierowników st-0isk branż: spo· 
żywczej (supersam), futrzarskiej, 
gospodarstwa domowego i chemii 
oraz z zabawkami· 

2. Kasjerek do kas rejestrujących. 

3. Sprzątaczek. 

Kandydaci wymienieni w pkt. 1-2 
winni legitymować się wykształceniem 
średnim handlowym względnie ekono­
micznym lub zasadniczym zawodo­
wym oraz 5-letnim stażem pracy w 
danej branży (kandydaci na kierowni­
ków stoisk). Dyrekcja zapewnia ko­
rzystne warunki pracy i placy. 

Podanie, życiorys i do wglądu ory­
ginał świadectwa szkolnego należy 
składać w sekcji spraw pracowniczych 
- VI p., pokój nr 603. „WARTBURGA de LUX" 

- .ro1t prod. 1969, pr!<!­
b leg 34 tys. - s.pr1leda'1:1. 
Tei. 659-Cl,2 i435 11. 

- kwp!ę . 2>11-47 .„ ...... ,,, ............ _ ... _ ... __ ...... _ ...... _ 

„SYRENĘ 104" WYl~<n­
wamą w P~ - sp1 w­
dam. Nowomiejska 9 m 
2, tmnt I p. w godz. 
16~19 743~ 11-

LOKALE 
POKOJ, k'uehmla wła.s_n'l­
śaiowe sprr.eda.m. 1,oM, 
Sląska 27 7423 g 

TORUJQ' - mLesz.ka.nLe z­
Iu.b 3-rpO>koojowe i,a.m•P­
ll'l i ę na po<:!o•b,ne w l..o­
dzt. Maika.ru.k, TOJ"U(J. ul. 
szic:zytna 2, tel. 37-68 

SAMOTNY, ktt.ltuiralnv -

WYNAJMĘ pokój w~z.a­
sowy najchętniej mal­
żeńlstwu z 1 dzieckiem na 
cz.erwiec, l>pLe.c i si~r­
pleń bl!sko pJ.a.ży w Br7•'­
:ilnLe. Tad·eu.sz Nowack'. 
Gda.ńsk~Brzeimo, Cho .1-
k iewici;a, 24 m, 19 

RABKA na U.piec 
przyjmę 5 d'Liecl (6 dn 
1 O lat ), opieka., wy-ży­
wienie ba'l"dz<> do·brt> 
Tel. Lódź: ~10-34 po !lri­
dz>nle 17 7565 g 

RENCISTA - ś\u.sa•rz. na­
rzę1'l.!owy lub to.ka-rz po­
tnebny. Tel. 640--0.2 

domowa p.i-

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MONTERÓW Instalacji wentylacyjnych, OPERA­
TORÓW na żurawle, koparko-spycharki i sprężar­
ki, SLUSARZY remootowych maszyn budowlanych, 
MECHANIKÓW samochodowych, BLACHARZA 
1 LAKIERNIKA samochodowego przyjmie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane Przemysłu Ma­
szynowego „Budoma.sz" w Lodzi, ul. Kilińskiego 
206 Dział Osobowy, pokój nr 5. Płacą wg. Układu 
Zblo·rowego w Budownictwie z mo·żl!wośclą uzys­
kania do 40 proc. premii w akordz.le zryczałtowa-
nym. 3502/K 

od 
= do 

od 
====:I 

a.o czytelników czytelników „„„„.„„„„„. 
Mlnislerslwo Procy, Płac I Sorow Socfolnvch wviaśnla „. 
Urlop wypoczynkowy 

bezpłatn~go • powrocie z po 
I 

Do 28 stycznia br. pracuj'\Ce matki małych dzieci mogly 
korzystać z rocznych urlopów bezpłatnych. Uchwała nr. 13 
Rady Ministrów ze stycznia bi;. przcdłużl•ła czasokres tych 

I 
ul'lopów do lat trzech, ale jednoc~eśnie . zmien_iła ni<;które 
postanowienia uchwały nr. 158. Między innymi odmiennie 
unormowała zasadę udzielania urlopów wypoczynkowych 
po powrocie do pracy z urlopów bezpłatnych: 

Obecnie w okresie przejśclo· 
wym w każdym niemal zakła­
d zie korzystają równolegle z 
urlopów bezplatnych ·pracowni-

;;~w~:ó~~h~z;;~k~l{ 1~~ in~cif~~: 
ly nr 13 oraz pracownlc0, któ­
re po zakończeniu rocznego 
1,1rlopu wystąpiły z wnioskiem 
o przedlużenie go do lat 
trzech na mocy nowej uchwa­
ły. 

Ponieważ w wlększo~cl zakła­
dów kadrowcy nie potrafili 
uporać się z tą sytuacją i trak­
towali jednakowo wszystkie ur-
lopujące kobiety odmawiając 
hurtem uriop"ów wypoczynko-
wych każdej z nich zwrócili­
śmy się do Min. Pracy, Plac 1 
Spraw Socjalnych o autoryta­
tywne wyjaśnienie. Z odpowie­
dzi ministerstwa, która w nnj­
bliższym czasie w formie pisma 

Śladem naszych inlerwencil 

W ario przeczytać 
przed sezonem 
luryslycznym 

IJYTUŁEM 

1 REKOMPENSATY 
·-------------------w początkach maja pisaliśmy 
o perypetiach ob. z. K., której 
PTTK pobrącilo połowę zalici:ki 
na wyciecz.kę zagra.ni=ą, mi­
mo te do•konala ona wplaty na 

lie będzie już 
nocleRóW na dworcach 

Ani śnieżyca, ani zawieja n1P 
szalały w dniu 16 kwie,tnia, a 
jecLnak osbatnl pociąg o: War­
szawy d o K0olut.zek o.póżn:ll się 
i dziesią,bki pasażerów musiało 
spędzić noc na d,.worcu - pi­
saliśmy na podstawie lisiów o­
burzonych pasażerów. 

DOKP w Warszawie po zba­
daniu 5prawy stwierdziła ŻP 
opóźnienie pociągu osobowego 
spowodowało u.szkodzenie wa­
gOITlu pociągu t<>waro•wego ja­
dącego bezipo;;'Tednio prz,ed po­
ciągiem osobawym. Reszty do­
pebnU dyżu.rny ruch,u w Kolus.z­
ka.ch, wypraiwlając o.sta.tali po­
ciąg do Lodzi przed przybyciem 
pasat.erów z War.<zawy. 

D7.i ękując za Z\\irócenle uwagi 
na to przykre n,iedopat1-.zeni~ 
i przepraszając wszystkich pa­
sażerów za to, że musieli &pę­
dzić ową kl\V'ietm!ową noc na 
dworcu, Zar'l.9,d Ru.eh.u DOKP 
zak1>m1J.11ik0.Wal nam jednocz.eś~ 
nie, że wycl·11 z.a.rządzenie, aby 
w przysztośct bez względu na 
wielkość opóźnienia pociąg 16-
d>,ki 7..awsze oczekiwał na ostat­
ni pojaa;d z Warsrui.wy. (h) 

Z deszczu pod rynnę 
Tego.ro01Jna wiosn.a nie Siką.pi 

nam opadów. Oczekujący n:t 
tramwaj ra.42li by wlf.ęc schrolltlć 
slę pod W>iatami lotóre tu i ów­
dme stoJą. Niestety licZITTe wia­
ty mają dachy uszko<llzO'lle 
przez chuliganów 1 ta:k można 
się p<td nimi schrGnić Jak pOd 
rY1Qną. 

Kt<t nie wierzy niech sta.nle 
np. pod da z:klem 7Jllajdującym 
się przy &krzyżowaniu ul. Kl­
lińsllliego i Jara.cza. (WB) 

krótko przed zam~ięciem biu­
ra a rezygnację zg!o.sila na-za­
jutrz w momencie jego otwar­
cia. 

Apelowaliśmy wtedy do PTTK 
o mnieJ formalme spojrzenie na 
sprawę. Milo nam da.nieść, że 
biu.ro Tu.rystyki zagra.nictnej 
PTTK w Warszawie po.stąp!lo 
w ten spo.sób i choć u.1.nalo, że 
f0ormaLnie wszystk-0 jest w po­
rzą•cLk:u po.~tan<>Wilo zrezyS'no­
wać z: przysługującej przedsię­
biorstwu ma.rży za.r-obk-0'\vej 
i 71\Vróclć ob. z. K. caJą potra­
cooą sumę tytułem rekompensa­
ty, A to dlatego, że komó-rka 
rozliczeniowa n.le dok0>nala mi­
mo monitów tennlnawego zwro­
tu na\eż,n9ścl, co naraziło klie,n­
tkę na niepotrzebną stratę cza-
su. (h) 

~qnołft 
Klienci==== 
na ulicę! 
Pny ul, Pabianickiej 126 w 

lok:a1lu po-zbawionym podstawo­
wych urządzeń sa.'litarnych 
mieścJ. się sklep MHM. Jest on 
ta.k ciasny, że gdy przy;w<>a.i się 
to-war to k1t1pujących personel 
wyprasza ze sklepu, 

Kiedy więc zamlmiięt.o obok 
przy ul. Pabianickiej 114 sklep 
elektrycamy wszyscy są.dzi1i, że 
gospodarrze teremu przydzielą go 
MHM. Lok.al ten posda.da bo­
wiem 1 urząd.zen.la sa.nitarne 
i osobny magazyn i dwa wejś­
c ia. Ale stało się ina.czej. Naj­
pierw urządz0>no tu zbiornicę 
k onserw rybnych, a obecmie 
przeksztalco•no go w magazyn 
lodówek. Co zaważy-Io na tych 
decyzjach nie sposób odgadnąć. 
Na ipewno jednak: nie dobro 
klientów. (h) 

okólnego zostanie opublikowa­
na w „Dzienniku Urzędowym•• 
wynika, że: 

P1·acownicy, która w chwili 
wejścia w życie uchwa!y nr 13 
korzystała Już z urlopu be:t· 
platnego na podstawie poprze· 
dnio obowiązującej uchwały, po 
powrocie do zakładu nadal 
przysługuje urlop wypoczynko• 
wy za ten rok kalendarzowy, w 
którym przystąpiła do pracy, 
gdyż Jej uprawnienia kształtują 
s ię w sposób wynikający z 
uch waty nr 158. 

Natomiast przy udzielaniu ur~ 
!opu wypoczynkowego pracow• 
nicy, która korzystała z urlopu 
bezpłatnego na podsta WiP. 
uch wały nr 13 zgodnie z § 6 
ust. 3 uchwały stosuje się od• 
mienne zasady. Taka pracowni· 
ca ma bowiem prawo do urlo• 
pu wypoczynkowego dopiero z 
dniem 1 stycznia następnego ro• 
ku kalendarzowego. Jeśli jed• 
nak pracownica, która wystą• 
pila o urlop bezpłatny po dniu 
28 stycznia br. nie zdąty przed 
uzyskaniem go wykorzystać na­
łetnego jej w danym roku ka·• 
lendarzowym płatnego urlopu 
wypoczynkowego, zakład obn• 
wiązany jest udzielić go po po• 
wrocle do pracy. · 

Obok kobiet biorących urlopy 
dłuższe są jednak i takie, któ­
re rozstają się z zakładem Je• 
dynie na kilka miesięcy. Otó~ 
jeśli urlop taki nie przekracza 
trzech miesięcy, nie ograaiicrza 
on uprawnień pracownicy do 
bieżącego urlopu wypoczynko­
wego za ten rok kalendarzowy 
w którym podjęła zatrudnieni„. 
Nawet wówczas gdyby koniec 
urlopu przypadł na przełom lat 
kalendarzowych. 

(h) 

PKP-owskie 
„uslugi11 ? 

W dinbu 1l maja. br. wracał!~· 
my z dusznickich smna.tDriów 
pociqglem oso-bow'llffi relacj.i 
Kudowa~l.ódź Kaliska. P-Odró­
żu~q,cyimi na tej tra.sie sq prze­
wa.tnie ludzie starsi, schorowa­
ni, n lerza<i'ko po prZ'ebJl'Lyc/1 
ciężlcich operacjach, ieozqcv 
swoje sclwrzan!a. w Kwdowoie, 
Dusznikach, Po!CLnlcy bqdź w 
Lądk.u Zdroju. Tymcza.sem z 
Kudowy „idiz.ie" t!fllM jeden 
'Wago.n Ir k.lasy, brudny, przed· 
po-topowy, z nie otw.ie-ra.nymi 
o1"nam; i nii<wygod.nymi twar­
dymi w.w.kCLmi. us;edzieć na. 
ntch przez 1Z gOdziin (jet!! o­
czywlści·e nie ma. opóź.nienia), 
j<?'st prCLw"'da"i•wą pokutą. OiekCLWe 
ty!lw za czyJe grzechy? 

PASAŻERKI 

(na.z.wis>ka ł adre&11 manie re­
d~cj O 

~''''''-''''''''''''''''"''''~ 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
KRAWCOWE 1 kra.~ów chalupn!.ków ze s.pecjal­
nośoią szycia konfekcji ciężkiej 1 lekkiej damskiej 
oraz krojczego d<> praey w punkcie usługowym 

przy ul. Piotrkowskiej, zatrucinJ na.tychmLast Spół­

dzielnia Pracy „K'"'fekcja" w Lodzi. Zgłoszenia 
przy-jmuje .referat kadr, Lódź, ul. Mileklewicza 9/11 
w godz.lnach od 7 do 15. 4647-k 

MAGISTRÓW prawa lub absolwentów studium 

KIEROWCÓW autobusowych z I kat. prawa jaz­
dy, monterów sam-oehodowych - wykwalifikowa­
nych, kondlllktorów autobusowych (mężczyzn) za­
trudni zaraz Wojewódzkie Prnedsiębiorst.wo PKS 
II OddiZial w Lod7ll, ul. Stokowska 1?. Zgłoszenia 
przyjmujemy zarówno od osób zamieszkałych w 
i,od2'J jak i z terenu wojewó-dztwa lub powiatu 
lóc1$kiego. Bliższych informacji udziela sam. sek­
cja d.s. osobCl'Wych na miej~cu, tel. 575-53, wew. 
9 - 10. 3552-k 

WYKWALIFIKOWANYCH piekarzy z kartami 7-dro­
wla, niewyikwaliflkowanych robotników z karta­
mi zdrowia do pracy w piekarniach na 1 zmia­
nę. magazyniera - ekspedytora wyrobów goto­
wych, palaczy c.o. na paliwo płynne oraz elektro­
monterów zatrudnia natychmiast Lódzkle Zaktady 
Przem. Piekarniczego w Lodzi, ul. Jerzego 10/12. 
Bliższych jnformacji udziela oraz zgloszenia przyj­
muje dział kadr I s'1kolenia zawodowego w godz. 
7.30 - 15.30, tel. 3B9-&3, 253-41, wew. 11 lub 242-28 

INŻYNIERA mechanika ze majomośclą prowadze­
nia wydzlalu nari:ędlliownl, inżynierów mecha.nL 
ków do działu głównego technologa na stanowis-

administracyjnego na stanowisk.ach referentów 
ekonomlci:nych do działu doi.,ume·ntacji pr&wneJ 
inwestycji oraz monterów samochodowych, mura­
rzy, robobników magazynowych i spawaczy zatrud­
ni Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanal~cji 

Okręgu Lódzklego w Lodzi, ul. Wierzbowa 52. 
Zgl-osrenia przyjmuje dzial kadr I sllkolenia w go­
dzinach 7 - 15, pokój nr 129. 3624-1' 

INŻYNIERÓW 1 techników architektury 1 budow­
nictwa oraz inżynierów ze specjalnością Inżynie­
ria chemiczna ze znajomością języka. niem ieckiego 
lub angielskiego zatrudni Biuro Projektów Przfl­
myslu Włókien Sztucmych w l.o<Wl, ul. Kopciń­
lłklego 37. Warunki pracy I płacy do uz.godnlen ia 
w dziale ogólnoekonomici:nym, tel. 621-80, wew. 
25 w g-0dz. 7.15 - 15.15. 3512-k 

IN~YNIEROW bud-ownictwa lądowego, mgr ekono­
m11! mgr matematyki z 4-letnim stażem pracy oraz 
stazem pracy I pnzeszkolenlem specjalistycznym 
w zakresie przetwarzanla informacji, na stanowis· 
ka: kierowników sekcji, głównych analityków 
branżowych, projektantów systemów elektro-nlcz­
nego przetwarzania danych, programistów elek tro­
nicznych maszyn cyfrowych oraz dyplomowa,nych 
tłumaczy języka rosyjskiego, niemieckiego i an­
gielskiego, zamies>Jkalych na terenie m. Lodzi -
z;atrudnl natychmiast Centrum Elektronicznej 
Teclmikl Obllczenl<>we] Przemysłu Budowlanego 
„ETOB" - Zakład Obllozenlowy w Lodi:I. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja kadr, Lódż, uJ. Wólc.zań­
ska 158/160. 3554-k 

o:o;lo.n&k spólc11.ielni po-
szukuje m i.e.si.ka01 fia w 

POMOC 
tr;;ebna.. 
384-74 

POMOC 
tr-zebna, 

Wia.domość bel 
7461 J! 

domowa 
Tel. S!tD-79 ----------

oen.trum .nia ok,res 3-4 
la·t. Oferty" „ 7459" Prasa, 
P iotnlwwaks. 9§ POTRZEBNY gara.i w <>­
MĘ2CZYZN A pcszu·kuje ł;o-l<~y Romda Tlitowa. 
p oko-111 sublokatorsk'.e!(o.' Ewa Abba.ro, Cia.sna ll -
'l'a!. 6~-U 74:i3 g 33 1409 g 

ldl starszych :konsbruktorów pomocy warsztato­
wych względnie organizacji stanowis;k pracy oraz 

z OPERATORÓW spychaczy typu ciężkiego, 2 ope- tokarzy pociągowych i rewolwerowych, operato- SPAWACZY elektrycllnych i acetylenowych, ślu­
ratoró·" żurawi samojezdnych, operatora koparki rów automatów tokarskich, frererów, szlifierzy, sarzy ogóli!lych. ślusa.rza - ustawlaeza przyrządów 
E-302B oraz kierowcę na specjalny ciągnik - robotników magazynowych, galwanizerów i robot- na prasoe, tokarzy, wydawców nar.zędi:i oraz 
nutra, zatrudni natychmiast WoJeY(ódzkle Przed- nlków do przyuczenia zawodu zatrudni natych- robotników w celu przyuczenia do zawodu ślusa­
siebiorstwo Robót WO<ioc!ągowych t--.. KanallzacyJ, miE1JSt z terenu m. Lodzi i powiatu Fabryka rza zatrudni -za.raz zaJ,5lad BuMwy i Montatu Ma­
nych. Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Komórka 1 Osprzętu samochodowego „P<>lmo" w Lodzi, ul. ' szyn Przemysłu Sp1>tywczego w Lodzi. ul. Poje­
d/s osobowych I Szkolenia Lódż, ul. Piotrkow<kn Przybyszewskiego 99. Zgło~zenia pnzyjmuje dział l rlerska 97, tel. 590-70. Warunki p racy i płacy wg 
82 w i:odz. 7-15 w soboty 1-13. 2504/K I kadr i sllkoienia zawodowego w 1:1}dz. 1 - a. układu zbiorowego dla przemysłu metalowego 
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Finał L6dzklel 'Wiosny Arlyslycznel 

Fenomenalni tancerze radzieccy Dzł~~Radie-tTelewbjł 

Osiągnięcia tradycyjnej, rosyj· 
sklej szkoly tańca klasycznego 
znamy na ogól z występów 
(filmowych, telewizyjnych, Jub 
te:I - niekiedy - oglądanych 
na tywo), najwybitniejszych jej 
współczesnych przedstawicieli. 
Rzadko mamy okazję do zet· 
knięcla slą z mlo<lym Jej na· 
rybkiem. Tym bardziej więc ln· 
teresujący był wczorajsŻy wie• 
czór w Teatrze Wielkim, stano­
wiący zresztą świetny finał III 
Łódzkich Spotkań Baletowych. 
Państwowy Zespól Konc;:~:o• 

wy „Taniec Klasyczny" z Mo­
skwy, istnieje od półtora ro· 
ku, jego członkami są absolwen­
ci 5zkól baletowych Moskwy, 
Leningradu, Kijowa, Permu l 
in. Ambicją kierownika arty· 
stycznego, Ludowego Artysty 
RFSRR, wieloletniego głównego 
solisty moskiewskiego Teatru 
Wielkiego, jest kultywowanie 
tradyc,ji rosyjskiej szkoly. zes· 
pól zwlcdzil prawie cały Z\>~· 
zek Radziecki, gościJ w 65 mia· 
stach ZSRR, występując od Sy· 
berii, pn stepy Kazachstanu I 
Ural. ~.lzyta w Polsce jest 
pierwszą wizytą zagraniczną. 

Wczorajszy koncert oglądaliś· 
my z zapartym tchem. Trudno 
nie D}ieł uznania dla fenome­
nalnej techniki tancerzy, nie za­
wodzącej w najtrudniejszych u· 
kladach. Na dobrą sprawę tru· 
dno byłoby znaleźć w niej pun· 
kty wzbudzające najlżejszą wąt­
pliwosć. Zarówno kobiety jak 
i mężczyźni. dysponują przede 
wszystkim fantastyczną kondy· 
Ci'\ - pozwala ona Im skompli· 
kowane ewolucje wymagające I 
siły i szybkości, wykonywat z 
zegarmistrzowską precyzją, bez 
widocznych dla publiczności o· 
znak wysiłku. Wszystkie sl<lad· 
niki tańca, takie Jak skoki, o­
broty i in., wzbudzają podziw 
dynamizmem, śclslą zgodnością 
z muzyką. idealnym wręcz po· 

czuciem równowagi przy za· 
trzymaniach. 

Wieczór wczorajszy, kończl\eY 
Łódzkie Spotkania Baletowe (w 
sumie obejrzało Je ok. 15 tys. 
osób), byl równic\\ finałem IV 
Lódzkiej Wiosny Artystycznej. 
z tej okazji odbyła się przed 
kurtyną TW mała uroczystość, 
w trakcie ktOreJ kierownik 
Wydz. Kultury Prcz. RN m. LO· 
dzl - W. Boczl<owski dokonał 
oficjalnego zamknięcia l Spot· 
kań Baletowych i Wiosny Arty· 
stycznej. 

JERZY KATARASINSKJ 

CZWARTEK, 1 CZERWCA.. 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. a.o~ „Dyrektor" 
dyr. stetanskl z Toruńskiej „E· 
lany". 9.30 Kompozytor tygod· 
nia - J. F. Haendel. 10.05 Dla 
dzieci młodszych „Panna Kle· 
Kle" - słuch. 10.35 Piosenki dla 
dzieci. 10.55 „Mistrzowie walca". 
11 27 Komedia charakterów. 12.05 

· D~iennlk. 12.15 Portret poety -
Zb. Herbert. 12.46 Muzyka roz· 
rywkowa. 13.15 „Radio-Ekran", 

W samych tylko słowach za­
chwytu można pisać o stronie 
wykonawczej takich utworów, 
jak „Preludium" G. Villa·Lobos 
(W. Kasacki), „Kontrasty" R. 
Szczedrina (O. Pawłowa i D. 
Brlancew w pięknym układzie 
W. Jelizariewa), Adagio z 
„Dziadka do orzechów" Czaj­
kowskiego (E. i F. Gilfanowo­
'vic), „Etiuda" Rachmaninowa 
(A. Ignatiew, B. Nadtoczij), Pas 
de deux z "Korsarza" A. Ada-
ma (gracja E. Cebulowskicj, 1-------------------------------
skoczność S. Stanowa w trady­
cyjnym uk!adZie M. Petipy), o 
żywiołowym A. Szapczicu, któ· 
rego oglądaliśmy w „Swietle 
księżyca" Debussy•ego i uLwo­
rze Koraliewa 11My", o popisie 
A. lgnatiewej, G. Dieduchiny, 
N. Danllowej I E. Kosmienki w 
kończącym koncert „Dużym kla­
sycznym pas'' z „Don Kichota" 
Minkusa. 
Mając takich świetnych soli· 

stów wszystkich wymienić 
nie sposób - trudno się oprzeć 
przed uwzględnieniem w akia· 
dach efcl<townych, ale nie za· 
wsze niezbędnych z punktu wi­
dzenia wyrazu tańca, ewolucji 
o charakterze wręcz akrobatycz­
nym. Występowały one w „Jed· 
naści" da muzyki A. Filipienki, 
w przyjętym owacją „Hopaku" 
(salto W. Dmitricwa), w „Ada­
giu i fudze" Mozarta. Koncen­
trowanie się na technicznej 
stronie wykonawstwa prowadzi­
ło też niekiedy do stosowania 
uproszczonych, przesadnych 
środków wyrazowych, gestów 
odbieranych jako patetyczne. 
Pewien patos, nadmiel"na cza­
sem ekspresja, jest zresztą ce­
chą charakterystyczną ~zkoly 
rosyjskiej, swego rodzaju dani· 
ną sl<ladaną technice. 

O tym jednak, że był to wie­
czór wspaniały, imponujący, 
przekonać mogą, poza 01>isem, 
ei:ha owacji, jaką zgotowała ze­
społowi łódzka publiczność. So· 
listów radzieckich chętnie byś· 
my gościli jeszcze nieraz, cie· 
kawi jesteśmy zwłaszcza jakie 
rezultaty przyniesie wykorzy· 
stanie ich w teatralnych już, 
nie estradowych formach bale· 1 
tu, zapowiadanych w planach 
zespołu przez J. Zdanowa. 

Dziennikarze 
łódzcy 
w korykalurze 
S111nislov1a 
I bis-Gralk owskieąo 

O
bok karykatury poht!/CZ• 
nej popu.Lamy !ód·zk.i nr 
sownik ka.ryk.a,turzY'sta. 
Stanis!aiw Ibis-GratlWW· 

sTci. idąc ślada1ni (ale nte na­
Sladując !) Sichul~lciego, Czer· 
mańsJ,;icgo, Gl<>waclciego, Jotesa 
! tyli; innych. upra.wia róum!eź 
oon am<>re i z talentem ka.rylca· 
tu.rę po-rtretową. Efekt;em tej je· 
go a.rtystyczwąj pa.sji byta zor· 
ga.nizowa.na w tLb. roku w I.o• 
kalu Stowarzyszenia Dziennika· 
rzy Pol~kich pr:y ui. Foksal !Il 
Wa·rsza.wie wystau.-a k.arykatur 

Zbiorowy ślub 
dla •.• ubnqic:h 

WtadtZe peruwiańskie zorgani· 
z0<waty na koszt pań&twa zblo· 
rowy .ślub dla 41 par, które by­
ty ?.b:yt biedne, aby móc poz· 
wolić sobie na wyda.tiki związa­
ne z legalizacją ich Z\v'iąa,ków. 
Najsta.rszą pa.rą, która stanęla 
na pa11.s.twowym ślub.nym ko­
biercu, był 74-letni emeryto­
wa,ny kolejarz :z. 60-letm.ią narze­
cwną, 

, 

wybiinie)szycl& d:.ziernni·ka·rz11 z 
całej Połski 

Obecnie, WJWęża~(łc tematykę. 
zaprezen,tował w KLubie Dzien· 
nlk.a-rza w Z..00.zi zestaw ka.ruka­
tur dziennbk.Mzy lóll.Zkbch. 

Ni.e są to k,a,ryk<JJtu.ry wiel<>­
ba>rwne, malowane, jak np. Si· 
CThu!skiego, a·ie rysu.n.ki cza,r:no· 
-biale. w kt6rych zasad.n•c?a 
rolę odlqrywa kreska: a tą wla· 
da Ibis-Gratko-w.ski 20nakomlcie 
- La1pU:tarnie i bekko. 

Jego kairwrka.tury portretowe. 
świadczq.ce o wraźitwości a.rtJJ· 
S<ty na efekty konbra:stau.'C 
Za1ba1wne ro deforma'CJe tJwarz]J 
i postaci, ro Z'nów hwmorysty. 
crne farttaz;e na. ich temat. Ka· 
ryku.tura Gra1tkowskiego nie jest 
przy tym z«>śibw.ie sadystycZ· 

Wypoczynek dla tysięcy 

num ośm·ies:t.a•niem ,,delikwen­
ta", chcdz.i mu nie o wykpie­
nie kogoś, ale o :zabawę, rów­
nocześnie zoo o S!Jintezę czio­
tc 'eka.. A1'11J1sta, stylirujq.c SW<l­
l>octnie, potra.fl wyodręooić ! 
eorcsponou·ać na(lba,,-dz~ej ZQ$ad­
nicce cechy cnaira:kteru swojego 
modeiu. 

(Dok-0ńozenie ze s.tr. 3) 
Je wysiłki tam wypoczynek po pracy uda się. 
Oby tylko wywiązały się ze swych przyrzeczeń 
Y.·ydziaty kultury, które mają zabezpieczyć w 
uśrodkach wypoczynkowych występy artystyczne, 
'I'rzeba do tego celu wykorzystać także młodzież 
Ukól artystycznych i zespoły przyzakładowe, ktń· 
re stanowczo zbyt rzadko oglądamy w plenerze 
!Po raz pierwszy w tym sezonie Wydział Kultury 
m. Lodzi otrzyma! na ten cel ze Społecznego Komi· 
~etu Przeciwalkoholowego niemały fundusz, który 
)'lależy właściwie wykorzystać. 

Niezależnie od sezonu bieżiicego trzeba jednak 
już myśleó o następnych latach. Niezbędne są tu 

decyzje w sprawie ustalenia i ochrony terenów 
dla przyszłych potrzeb turystyki i wypoczynku. 
nawet do roku 1990. Wbrew pozorom nie jest za 
wczesnie na martwienie się o tak odległe lata. 
Ubożeje bowiem środowb;ko naturalne, kurczą się 
walory wypoczynlcowe regionu. Potrzebne jest dzia­
łanie szybkie i zdecydowane. Podobnie jak szyb• 
ko trzeba zdecydować, które zakłady pracy czy 
które związki zawodowe lub branżowe zainwestu• 
ją w zagospodarowanie Zalewu Sulejowskiego. Bo 
zaklady ~ląska czy stolicy tylko czekają. abyśmy 
z tego zrezygnowali. W starych istniejących już 
ośrodkach wypoczynkowych trzeba jak na.Jszyb· 
ciej zrealizowa~ nakl"el\lony program rozbudowy. 

Na wystGJWie w Klubie Dz!en· 
ni.ka.rza n ie wszy.scy zai•ntereso· 
U.'<hni zinaiLeiU swoje ka:ryk.IJ.t;ury. 
(prezentujemy karykaiturę le· 
dnego z nesror6w 16dzklich 
dziennika.ny - MiecrzyislaM>"a Ja: 
g05zewskiego). Ale Ib'ils·Gra~­
kou:\Ski m.a za.mi4•r w niedale­
kieJ pnzyis'!!łcści z11;prezenrować 
dalszy cykl rysunków tego typu 
i o tej samej term.a.ii.rc11. Oreka­
m11te.t1U1. nie. W. KASPR7.AI. , 
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Jocelyn i Kester przeprosili przyjaciela, po czym nie· 
zwłocznie udali się na wezwanie. Na ganku minęli 
Donaldla. Cunninga. l\lalarz, mocno zmaltretowany, szedł 
w towarzystwie dwóch funkcjonariuszy. Już w drzwiach, 
młoda kobieta odwróciła się d,yskretnie i zobaczyła, że 
trójka mężczyzn wsiadła do jednego z samochodów, któ­
ry natychmiast ruszył. 

Gdy Brentowie weszli do stołowego, Kevel jednym 
ruchem ręki odprawił policjanta i zostali w trójkę. 

- Pruszę, siadajcie państwo. - Nadinspektor, szczu­
pły mężczyzna około pięćdziesiątki, wskazał im krzesła 
po jednej stronie stołu, a sam zajął miejsce naprzeciw­
ko. - Przykro ml, że tym razem spotkaliśmy się w tak 
niemiłych okolicznościach. Rola świadków w śledzt~~e 
o morderstwo nie należy do przyjemności. Fatalne m1eJ• 
sce wybraliście sobie na weekend. 

- W pewnym sensie zrobiliśmy to świadomie - zau· 
ważył Kester. - Mój przyjaciel, Frederick Ramsay, te­
lefonując z zaproszeniem do Greycliff powiedział mi 11 
ar.animie, który właśnie tego dnia, czyli we czwartek, 
otrzymała jego zona. Oczywiście, żaden z nas nie mógł 
przypuszczać, że dalszy ciąg będzie taki okropny. 

- A właśnie - podchwycił Stanley Kevel. - Może 
będzie pan uprzejmy opowiedzieć mi, możliwie najdo­
ktadniej, jak to było z tym zaproszeniem, anonimem, 
a także ze wszystkimi rozmowami, jakie pan prowadził 
z panem Ramsayem i wreszcie z telefonem do mnie. 
Wiem, że o te sprawy już pytał pana Inspektor Dartłey. 
ale bardzo mi zależy na osobistym usłyszeniu tej relacji. 

W miarę, jak Kester mówił, nadinspektor raz po rn 
zaglądał do swoich notatek, stawiając w nlch czasem 
jakieś znaczki. 

- Dziękuję panu - skwitował opowiadanie Brenta. -
To, co pan powiedział, zgad:1;a się w zupełności z zezna• 
niaml pańskiego przyjaciela. 

- Bardzo się cieszę - odparł Kester. - Sądzę, ź11 
pan to potraktuje jako dowód prawdomówności Freda. 
l'Haśnie przed chwilą skarżył się nam, że Inspektor 
Dartlcy okazał mu dość daleko posunięty broak zaufa-
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nia. Zdaje się, ~e Inspektor wspomniał nawet o jakich§ 
kombinacjach z telefonem. 

- Telefon rzeczywiście został uszkodzony o jedenastej 
dwadzieścia pięć - poinformował Kevel. - Już odszu­
kano w Portcastle osobę, z którą pan Ramsay rozma­
wiał ..• Nie można się jednak dziwić, :i:e policja spraw­
dza wszystkie zeznania. To jest śledztwo w sprawie mor­
derstwa i gdybyśmy każdej osobie okazali pełne zau­
fanie, prawda nigdy nie wyszłaby na jaw. Pański przy. 
jaciel nie ma stuprocentowego alibi i jako taki jest dla 
policji podejrzany. Oczywiście nie będę tu tłumaczył, 
że słowo podejrzany bynajmniej nie oznacza winny. 

- To zrozumiale - skinęła głową Jocelyn. - Jednak 
podejrzenia. co do różnych osób mogl\ być w różnym 
stopniu uzasadnione. 

- Naturalnie! I pan Ramsay nie jest wcale najbardziej 
podejrzaną osobą. Absolutnie nie! Inspektor Dartley 
także jest tego zdania. Powiedział mi niedawno, że na 
podstawie dotychczas zebranego mia.terialu najbardziej 
prawdopodobne wydaje się, że Aleca Wheelera zabił Do­
nald Cunning pod wpływem silnego wzruszenia. 

- Zabójstwo w afekcie na wiadomość o śmierci tony? 
- upewnił się Kester. 

- Otóż to! Natuulnle w tej chwili jest to Informa-
cja czysto dyskrecjonalna, j.a.k zreszt11i wszystko, co pań· 
stwo tu jeszcze usłyszą. 

Brentowie solennie zobowiązali się do zachowania ta­
jemnicy. 

- A na czym, jeśli wolno zapytać, Inspektor Dartley 
opiera swoje przypuszczenie? - spytała Jocelyn. - Czy 
też na braku alibi? 

Nadinspektor potwierdził. Oka:11ało się. że Donald Cun­
ning tylko kilka pierwszych minut z krytycznego okre~u 
spędził w towarzystwie Fredericka Ramsaya, a potem, 
a:i; do przyjścia piątki osób znad morza, malował samot­
nie w swej pracowni. Nikt go nie widział, nikt go niP. 
słyszał! Motyw do zabójstwa miał wręcz oczywisty, a w 
dodatku wyszło na. jaw, że na rewolwerze, z któree;o 
zastrzelono Aleca Wheelera znajdują się wyraźne od­
ciski palców nie tylko denata, ale i malarza. , 

- Odciski palców na narzędziu zbrodni, to chyba je­
den z najpoważniejszych zarzutów, jakie można posta­
wić w procesie poszlakowym, prawda? Czy pan Cun· 
ning umie jakoś wytłumaczyć pochodzenie tych śladów? 

- To, co powiedział jest zupełnie absurdalne. Zeznał. 
że na początku tego tyl!'odnia, jego żona dała mu ten rewol­
wer do przestrzelania. Podobno właściciel Colta, pan 
Wheeler, miał z nim jakieś kłopoty i za pośrednictwem 
pani Beatrix Cunning )IOprosił jej męta o wyczyszczenie 
brqni I oddanie kilku próbnych strzałów w ogrodzie, 
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14.30 ;,Zatracone ścieżki" 
fragm. 15.00 Koncert. 16.00 Wlac1. 
16.05 Przegląd wydarzeń. 16.20 
„Napoleon i Polac~" - słuch. 
17.40 Koncert popoluc1nlowy. 

' 18.20 Zielony karnawał - cz. II. 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dzien· 
nik. 20.20 Wiad. sport. 20.25 Me· 
lodie trzech stolic. 21.30 Zespól 
Dziewiątka - „Jak dzieci". 22.00 
„Portrety wielkich wykonaw· 
ców" Arturo Benedetti-Mi· 
chelangeli. 23.00 li wydanie 
dziennika. 23.10 Zielony karna• 
wal. 24.00 Wiad .. 

PROGRAM II 

B.40 ;,Poranek 1 przebojem". 
- koncert. 9.20 „Spotkanie z 
panem Prusem" - montaż. 9.50 
I<oncert. 10.30 Prapremiera siu· 
chowiska R. Lobc;idy pt. „Za· 
wał''. 11.20 „Pomara11czowa pio­
senka" - koncert. 12.05 Dzien· 
nik. 12.15 czwartkowe spotka· 
nia przy muzyce. 13.00 Muzycz­
ny przewodnik po kraju. 13.30 
„Pamiętniki czyli historia Pol­
ski". 14.00 z muzyki polskiej. 
14.30 P.rZYIJ><>l11hn3'my Sa111 Remo. 
15.00 „Historia żóltej ciżemki" 
- cz. I słuch. 16.00 Koncert. 
16.30 Z nagrań wielkich ai:ly­
stów. 17.00 Wiad. 17.05 Zielony 
karnawal - cz. I. 18.00 „Czar 
Gaładusi" - słuch. 19.00 Wiad. 
19.15 Koncert. 20.30 Magazyn li· 
teracki „To i owo". 21.20 „Wszy· 
stkim zakochanym" - koncert. 
22.00 Wiad. 22.20 Wiad. sport.' 
22.25 Wiad. sport. 22.35 Wodewil 
E. Fjszera i T. Kubiaka „Dzień 
dobry panie Pawle". 23.10 Wal· 
ce filmowe. 23.30 Kompozytor 
tygodnia Jerzy Fryderyk 
Haendel. 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 Jaśnie oświecony dwu 
epok i. narodów. 12.35 Paryskie 
poot-pouri. 13.00 Kąpiel w Ni­
dzie - gawęda. 13.10 Musical 
lat 70. 13.45 Jazz hot. 14.00 Eks· 
presem przez świat. 14.05 ,,Slod· 
ki Picadilly" gra zesp. Eksep· 
tion. 14.20 Czarujący chłopiec 

polskiego teatru. 14.50 Powra­
cająca melodyjka - „Moja sa­
motność". 15.10 Recital Karla 
Richtera - organy. 15.30 Opo· 
wieści o pewnym zamku. 15.50 
Musical lat 50. 16.15 Sylwetka 
piosenkarki - Zdena Lorenco· 
va. 16.40 Rozmowy pana z pa· 
i.em - wiersze. 17.00 Od balia· 
dy do ballady. 17.30 „Żółta tak· 

sówka" i. odc. 17.łO Teatrzyki 
I kabarety. 17.59 ,.Białe noce" -
sluch. 18.30 Ekspresem przes 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Pisarz miesiąca - J. Pu• 
trament, 19.lil Pieśni nieba t 
ziemi. 19.36 „Białe noce" -
słuch. cz. II. 20.10 Wlelkle rect• 
tale. 20.50 z nagrań D. Reln• 
hardta. 21.05 „Pod Egidą" - ka• 
baret. 21.30 Musical lat 30. '21.50 
K. M. Weber - „Wolny itrze· 
lec". 22.00 Fakty dnia. U.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Javier Solis. 22.15 „Pan Wo!o­
dyjowski" - odc. 22.45 Roman· 
tycy beatu. 23.00 „Pieśń o Haja­
wacie" - poemat. 23.05 Wleczor· 
ne spotkania z mistrzami ne· 
aro spirituals. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 
o.oo Dla. mlodyc-h W!ld,zów 

fiLm z ser.id.: ~Zrua.k: ZO•ITO" ode. 
VII (W). 9.Z5 „Swiait, który ni• 
mo·że z:.aigiJiląć" - fillm pt. ,.Re­
oorwait umiera z prag,n.\<eilla '' 
(W). 9.!!5 „Przygody Talclama­
k&ma" - 1!ill.m fa'b. prod.. jap. 
(koJ.oc) (W). 11.35 Dztenmk. 
1'1.55 SpN1Jwo.zda1wczy m.a,ga.zy.n 
Sp()rtowy W tyun me>ez.e pllkl 
nożnej: 1) Szombierki (Byitotn) 
- Górnhlt (Za.brze), 2) Gwairdia 
(Wa<rS2"ł1wa) - Stal (Rzeszów) 
IiI pOlQl\VY meczów (WJ. 13 35 
J.ain Brrecbwa „BaJki Pana 
Brzechwy" układ. 1 reż. A n· 
dTzeJ Rett.imger (.z Gda.ńs.k.a). 
14.35 Wielka gra - teleturniej 
(W). 15.25 W staąm khni•e „Król 
żebr&ków" - film arrchhwalny 
(koloc) (W). 17.30 ..,Potańcówka·• 
- nO<Woela ~mowa prod. a.ng. 
(koloor) (W). 18.00 SpD'tkainle ~ 
Andrz.ejem Wa..idą (W). 19.20 
D<>bra·noc (Jrol<Ji!'). 19.30 Dz.i~· 
nllk. 20.15 Te.atr Sensa.cj~ Fran­
ci!S Du,rbri.dge „Ha•rry Brent" 
- odc. I (W). 21.25 Wiad. spor· 
towi'! (W). :IJ.40 „Wiele pleśni 
ma Wliatr" - pro~ram cozryw• 
kQlwy TV Nlm (W). 

PROGRAM li 

18.0!I ;,Heliirc0iI1" - pro.gram 
rozrywko,wy. 18.45 ,,Ze se.rea 
SZiCzerego'', z ,,MaiZiOiWSZem'' 
p.rzez. świat (kolo.r). 19.20 D<>br&• 
noc. 19.30 Dzi~nn~k. 20.1.; „MLa· 
stec7lko CY'f'kowe" - progi-a111 
o ard-erpta.ch sztuiki cYlrlko\\•ej 
(kolo.r·J. u.oo 24 goozimy. u.10 
,.Pi-zez ca.ty dzień "'ii'lłltr" -
film radz. (kOilor). 21.20 „S3kl· 
ce w~rsz.a;W1Skie" - fiilm prod. 
pol. (ko.l<Od"). 

Proces przecrwko Z. Garbackiemu i M. R. Woitasikcwi, 

Zezna je b. narzeczona mordercy 
DWllll1aS1lU śwladków zezna-

wało :H maja w procesie prze­
ciwko Zyigmllll1towi Ga.rbaek.ie­
mu i Mairiainowi Romwo.wli 
WojtaslkOIW'i. oskarżo;nym o za­
bójs.l!Wo J31Ila Gerh..rda. W dntu 

twa oskartonego w zabójstwie 
J. Gerharda~ Koleżanka Wojta· 
sika wJedziala o tym, jak zezna­
ła w toku składania zeznań, tui 
na kilka din1 przed dokonaniem 
zabólstwa. 

tym !Ll:ożyla rz.ez.nania Małgor.Za· J ... ••••••••••••• ta Gerhwrd, córka Jaina Gerha.r-
da, 

Matgoima.ta Gerha.rd strwierdz.i· 
la m. tn.: Zy~rnurnta Ga·robackle· 
go p0<2IDała.m w czasie wakacji 
w 1969 r. Po Ufp1ywle roku, 
spotkałam go- w Wars?.awle i od 
tej pory datuje elę moja faa­
jomość z oskar2omym. W m cu 
1972 r. przestałam S'ię z Ga.r ac­
kim &po-tykać. Nie z.nałam :ni­
kogo z jego rod.ziny, nie wie­
działam rówJllież o tym, że 7Jl'\aj­
duj e się on dopiero ma dlrugim 
roku studiów. Praez półtora .ro­
ku żyv11t!am do Ga.rbackiego 
uczucie. Myśleliśmy rówrnież o 
malżeństwie. Rodzi.ce mol suge­
rowali, aby doSIZ!o ono do skut­
ku dopie.ro po ukońcizeruu stu­
diów I tak też zamierz.alam 
uczy;{iić. Swiadek mówiła w dal· 
szym ciągu o spotkaruach z 
Garbackim już po za.mordowa­
niu jej a.jca. Ga,rbackii twlerd?.il, 
że jest ws!tr'ząśnietY śmiercią 
Jana Gerha!'da i nie ma poję­
cia, kto mógł doko;nać tak o.hyd.. 
neJ ?<brod!ni oraz, że ~robi 'W'SZY· 
stk'o, by po-móc jej w nieszczę­
ściu. Odpo1wia!Clając !Ila pytania 
oskarżYcieli publi.czmych Ma.!go­
rzata Gerha-rd podkreśliła, że 
rodzice WJplaciJi już pe\Wlą k!Wo­
tę plenieżną na książe.cz.kę 
mieszkania.wą. Miial to być pre­
zent ślubny. MaJ:go.rzata Gerhard 
&twierdziła, że nie ~·zumie mo­
tywów zbrodrni ipopebl.ionej 
przez Ga,rbaokiego, 

Z zeznań ;Innych świadków, a 
7JW'lasroz.a matki Wojtasil<:a ora.z 
jego k<>leża:nki, wyrn.ika, że wie· 
dz;iały one o fakcie uczestnic· 

Po długach i ciężkich cier­
pieniach 'l)lllarł dnia 30 maja 
1972 rok.u 

9. t P. 

ZDZISŁAW 
PIKAŁA 

mistrz sztuki drukarskiej, 
długoletni pracownik Wo.fsko· 

wej Drukarni w l.o.dzl. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

2 czerwca br. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza Doły. Po­
zostają w g(ębokdm smutku 
i żalu 

ŻONA, SIOSTRY, BRAT 
1 POZOSTALA RODZINA 

z głębokim !alem zawiada· 
mlamy, że w dnliu 30 ma.la 
1972 roku Zllll14"ł. przeżyWszy 
lał n 

8. t P, 

ZYGMUNT 
WALCZAK 

długoletni pracownik Przędza)~ 
n.i Czesankowej im. Wł. BeY· 

monta. uP.rimelan", 

Pogi-:z.eb odbędzie si11 'W 
dniu 2 czerwca 1972 roku o 
godz. 16 (poprzedzony mszą 
św. o godz. 15.30) z kaplicy 
cmentaru rzym.-kat. na Do­
lach. 

MATKA, !!IIOS'l'tR..\ 
s MĘŻEM i SYNEM, BRA· 
TOW A oraz POZOSTALA 

RODZINA 

W dniu 31 maja 1972 roku 
zmarła po długiej I ciężkiej 
cho1'Dlbiie. przeży W5zy lat 7ł 

S. ł P. 

ANTONINA 
DĘBOWSKA 
'Wdowa po kowala 

li czym poWiadamiaJll po· 
grążone w smutku 

CÓRKA 1 WNUCZKA 

Po dtug>ich i ciężkich c:ler. 
pieniach, 31 ma.ja 1972 roku 
zmarła najukochańsza Mama 
l Babcia,, przeżyw!IZy 80 lał 

S. t P. 

ANNA 
ANDRZEJAK 

Pogrzeb odbędaie się dnia 
2 czerwca 1972 rooku o golb. 15 
z kaplicy cmentarza n... Do­
la.eh. o czym zawiadamiają 
pogrążeni w l'lębet.!Wn smut• 
ku 

CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE t WNUCZKI 
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